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Silaswie zdobywa MA i tT O goes CE 


Telefoniczna relacja z Budapesztu na str. 4reż 


Sensacyjny sukces warszawiam we Lwowie 


Kogo wystawią 
Rozmowa z dr. Xandry, szefem _ piłkarzy Rzeszy 


па mecze z drużyną warszawską 


11.9. — Telefonem skiej, świetnie usposobiona psychicz- | sen i lekki Mathiesen. Słabv iest znów 
nie i fizycznie. „Wikt” na okręcie, | kogut Ferederiksen. 
mimo że bardzo dobry, nie dał się bok, Trzeci mecz odbędzie się w siedzje- 


serom we znaki. Tylko Rotholz 1 Czor | lẹ w Aarhus, odległym о 8 godzin jaz- 


KOPENHAGA, 
od specjalnego wysłannika 
Reprezentacja bokserska Warszawy | 
р:2уіесһа!а do Kopenhagi w niedzielę 
о godz. 14, po doskonaiei podróży mor | tek mają niewielką nadwagę. gdy statkiem Skład tamtej drużyny nie! 
Na spotkanie bokserów przyszedł | est znany, przypuszczalnie wystąpi 

| | przedstawiciel Sparty p. Schmidt, od, Опа jednak pod firmą reprezentacji | 


m а |którego dowiedzieliśmy się раги} Juliandh і zasilona będzie Lenmanem 
wyniki ligowe: szczegółów o naszych przeciwuikach. | (Półciężka) i Vigo Frederiksenem (wa | 


Oba teamy, z którymi walczyć będzie- | SA musza) z Kopenhagi. 


WARSZAWA. RE: їс; i żać б 
g had środe iątek,| Duńczycy nie chcą uważać meczów 
| Ruch = Warszawianka 4 : 1 О Ж келше кке ka z Polakami za oficjalne spotkania War 
KRAKÓW siłne. szawy i Kopenhagi, lecz za prywatną | 
Warta — Wisła 7 : 5 W środę skład jest następujący: |imperzę klubu Sparta. Bokserzy z Kə- 
WILNO Frederiksen, Rasmussen. Jespersen, Раа an M аа 
Cracovia — Śmigły 3 : 1 Sł Ra sk d йт, са з NE 
CHORZÓW oomi. Simeapimkty to Potersen IR! !еёспак zagadką. Ów ! 
Аске н Е. з (pół średnia) i Leiman (pół ciężka), |, Mecz odbędzie się w hali. która mo- 
a wi RW słaby jest kogut Rasmussen. że pomieścić 2.200 osób. Remisów nie 
LWÓW będzie. Punktować będzie 3 sędziów, 


W piątek skład jest następujący: 
Bertelsen, Frederiksen. Nielsen, Mat- 
hiesen, Jacobsen, Jensen. Jaruvet, Her 
тапѕеп. Silne punkty to średni Jen- 


| 
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Frank, Petersen, Christensen. Leiman, 
Polonia — Pogoń 3 


I 
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chwile zasztopuje piłkę i po śle ją celnie w róg bramki War- 
szawianki. Rudnicki jest bez winy... 


zd 


+ 


ze strony polskiei p. Pasturczak. ' 
К. Gryżewski 


„Było, jak powiedziałem! 
mówi 
Wilimowski 


„— Wilimowskiego znosza z boiska! 
Ciężka konluzja! W loży reprezenta- 
cyinei wielkie poruszenie Natych- 
mast zeszeał do delikwenta prezes 
PZPN-u płk. Glabisz, aby pocieszyć 
nailepszego naszego napastnika. 

W pokoju zebrało się od razu kilku 
lekarzy na konsylium. Wilimowski 
przez pięć minut nie otwierał ust. Do 
przytomności doprowadza go inż. | 
Przeworski, mówiąc: 

— Ernest wstawaj. zrób kilka ru- 
chów nogą. 

— Boli, bardzo mnie 
krztusił Wilimowski. 

Po masażu od razu na twarzy popu- 
larnego piłkarza ukazał sie iednak u- 
śmiech. 

Lekarz stwierdził silne zenin ора, 


boli — wy- 


kostne lewej nogi. Po nałożeniu ора- 
trunku 1 stwierdzeniu, że kontuzja nie 
jest w zasadzie groźna, inż. Przewor- 
ski polecił Wilimowskiemu wyjść na 
boisko. 


Ро raz drugi zetknęliśmy się z Wi- 


limowskim рә meczu. „Willy“ dawno | 


już zapomniał o odniesione; kontuzji, 

"A mówiłem, wpakniemy Warsza- 

wiance co najmniej czterv bramki!... 
(m. al). 


BATHELT NA WIRAŻU ALEI NIEPODLEGŁOŚCI 


podczas niedzielnego wyścigu, w którym zwyciężył w kat, do 350 cem. 


POLONIA SPRAWIŁA NAJWIĘRSZA NIESPODZIANKE W LIDZE 
Pozornie osłabiona brakiem dwu weteranów pokonała we Lwowie Pogoń 3:1. Od lewej: Szcze- 
paniak, Strauch, Pazurek (nie gral), Grolik, Bzdak, Kula, Jaźnicki, Odrowąż, Мус, Nawrot (nie 
grał) i Kisieliński. Zdjęcie te robione było па meczu z Ł.KS., który warszewianie z trudem 

wygrali u siebie 2:1 


Trzech ludzi 


ди "ak | awia 
Helsinki, 8.9 1938. “Rozwiązanie to zasluguje na pelne ц- | ust 
| Е s 

Sprawa piłkarskiego turnieju o- ! znanie, gdyż będzie ono najbardziej m ` 
limpijskiego wzięła nowy obrót, Tur-| dpowiadać uczestnikom: i nie odbie- skied Kentyneniu 
mej jest jak wiadomo oczkiem w gio- e sły и. моле ААА sdi Angli 
wie p. Erica Frenckla, toteż przepro- | 110111. „ody па Anglię 
май on nowa sensacyiną uchwałę. Urządzenia w wymienionych trzech j 
Turniej piłkarski odbędzie sie w ca- miastach prowincjonalnych są lepsze,| BAZYLEA. 11.9 — Tel. wł Obrado- 


więc, ША SE z „ogólnie za granicą przypisz- wał tu Komitet Wykonawczy FIFA, 
elimina- | cza. loteż po przeprowadzeniu афар- |; o ił komisię orzanizacyjn 
w szcze-|tacii nie będzie żadnych trudności м | 015 wyłonił k pe i PaA 
skandynaw- | Prawnym zorganizowaniu gier. i selekcyjną na mecz Anglia Kon- 
Widzom zagranicznym nie zabrak- | tynent W sklad komisji weszl:: Mau- 

mie miejsc і locum, prasa ma nawet wiro (Włochy), prof. Pelikan (Czecho- 
i : R Turku pat malelszych miejscowościach tin- słowacja i Lotsy (Holandia). Ustało- 
е Wr prowincjonalnych ШЫР skich wszystkie udogodnienia. Okaza- 4 уе e. Шоу коре жү! 
( Viipuri (Wyborg) 1 "lo się to na mistrzostwach świata |10 27 WA: Pó. 
|Lahti, zawodach narciarskich w Pui-|tynentu: koszulki niebieskie. spodenki 

|io itd. białe i pończochy niebieski.e 


łości w Finlandii odpadają 
wszystkie pomysły z grami 
cymymi w innych krajach 
gólności w państwach 
skich, 


Większa część gier odbędzie się w 


Ф.а ааа 5 


„sk a 


wy” 


DYTKO, NYTZ, GORA 


NA LIDO 
debiutował Ksawery Tłoczyński, | tworzyli linię naszej pomocy przeciwko Brazylii i zapewne wy- 
ulegając doskonałemu Francuzo- |stąpią dn. 181Х w Kamienicy. Widzimy ich podczas ороп. fré- 


wi Lesueurowi ningowego w Warszawie. 


Р 


RZEQLAD SPORTOWY Poniedziałek, 12 września 19384. 


Pokazówka Wilimowskiego na stadionie W. P. 
Ruch wygrywa pewnie z Warszawianką 4:1 


WARSZAWA. 11.9. 
szawianka 4:1 (2:1), 


i Peterek z karnego; dla 
wianki Smoczek. $ 
ski z Krakowa. 
„Ruch: Tatuś; Gemza, Ibrom; Fica, 
Skrzypiec, Mikunda; 
rek, Peterek, Wilimowski, Wodarz. 

Warszawianka: Rudnicki; Martyna, 
Joksz; Ѕосһап, Cebula, Dmytryszyn, 
Baran, Knioła, Smoczek, Święcki, Pi- 
rych. 

Wilimowski omylił się tylko o ied- 
ną. bramkę, zapowiadając zwycięstwo 
różnicą czterech do zera. Ambicia po 
stawienia jednak na swoim omal nie 


— Ruch—War- wstępie. Był on dziś doskonale usp- 
Е Ый Bramki dla Ru- sobiony, to też porywał widownię. Ca 
zdobyli: Wilimowski — 2, Malcherek ła jego gra była majstersztykiem. Wo 
Warsza- darz miał mniej 
ędzia p. Skowroń popisu, jednak stanął również na wy- 


(sakości “zadania. „zagrania swoistej 
marki były wielkiej klasy. Wodarz w 


Kruk, Malche- niemałej mierze przyczynił się do im- 


ponuiącego zwycięstwa, 

JAK NA POCZĄTEK — NIEŹLE 
Ponioc początkowo mniei się podo- 
bała. Frzymała się zbyt kurczowa ty- 
| tów, to też często tworzyły się dziu- 
ry, tym bardziej, że atak niebieskich 
| par} całą piątką wprzód. (Przy okazji 
imala uwaga: dlaczego przy муётіе- 
i.nitych centrach Wodarza wszvscy sto 


1 


kosztowała utraty bezsprzecznie паі-! ја z przodu, miast schodkami i w re- 


lepszego naszego napastnika. Wili- 
mowski uwziął się bowiem, by nie 
tylko wygrać — jak zapowiedział — 
ale i deklasować przeciwnika. 
jak powiada żargon pilkarski „ki- 
wał więc na sztuki“ w rezulta- 
cie kiedy w 10 min. po przerwie prze 
defilował wzdłuż calej 
warszawskiej, od prawego aż na lewe 
skrzydło, rzucił się nań rozsierdzony 
Joksz i potraktował tak soczystym 
kopnięciem, że Wilimowski z miejsca 
się zwalił. 

NA SZCZĘŚCIE BEZ SZKODY 

Teraz rozpoczął się drugi akt „tra- 
гейі“. Wilimowskiego opatrywano i 
ząwiązywano, położono na nosze i 
z paradą zniesiono z boiska. Ро 10 
min. wrócił on zdrów i cały z lekka 
utykając. Cieszymy się naturalnie, że 
Wilimowski uchował się nam na cięż 
ki mecz z Niemcami, rozumiemy, że 
ból mógł być w pierwszej chwili rze- 
czywiście bardzo dotkliwy, jednak nie 
bylo potrzeby urządzać aż tak dra- 
matycznego ceremoniału, 

„zy okazji jeszcze jedna uwaga. 
Wczoraj skończyło się względnie do- 
brze, w przyszłości może być jednak 
gorzej. Wilimowski musi zdać sobie 
sprawę, że przetrzymując zbyt dłu- 
go piłkę i wykpiwając przeciwnych 
graczy naraża się niepotrzebnie па 
niebezpieczeństwo, gdyż wszędzie 
znajdzie się jakiś brutal, który zechce 
w ten sposób odpłacić za własną... 
nieudolność, 

Mecz warszawski umocnił jeszcze 
bardziej stanowisko Ruchu, który ma 
już zapewnione mistrzostwo i po- 
wiedzmy*z miejsca — zasłużenie. Dru 
2упа hajducka posiada obok Wilimow 
skiego i Wodarza, którzy sami potra 
Йа wywalczyć zwycięstwo, szereg 


młodych utalentowanych zawodników, ! 


toteż nic dziwnego, że mimo nawet 
pewnych niejasnych momentów, osią- 
Ба lepsze rezultaty, niż wszyscy inni. 
BRAWO ATAK 
Formacją popisową Ruchu jest na- 
pad. Obok wirtuozów piłki z lewej 
strony wcale dobrze sprawował 


się 
Реіегек, a Malcherek wyrasta па 
godnego kompana swoich słynnych 


Partnerów. Nie bardzo nadaje się na 
tomiast- do tej czwórki Kruk. Gdy 
chodzi o Peterka, to przed pauzą grał 
aj dokladnie i jakby Się oszczę- 
zał. 

Zdaniem naszym popełnia błąd, wy 
Suwając się do przodu, Peterek powi 
nien grać, tak jak robił to później z 
£lębi, skąd wysyłał w bój skrzydła 
1 obsługiwał długimi piłkami łączni- 
ków. Przez to gta zyskała na roz- 
machu i lotności i gdyby Wilimowski 
me oszczędzał swej nogi, padłoby 
Wówczas na pewno jeszcze więcej 
bramek. 

Na konto dodatnie Peterka zapisać 
należy і to, ze w garących chwilach 
cofał się daleko, nawet aż do linii o- 
brony. Raz nawet znalazłszv sie w po- 
tę obok Tatusia, uratował glówka pe- 
wną bramkę. 

Wilimowskim wspomnieliśmy na 


аСТ 


J! 


|zultacje idą one па marne?). 

Po przerwie linia ta wyraźnie stę 
i poprawiła, pamocnicy zaczęli ostrzej 
| wchodzić w grę i wygrywać pojedyn= 
‘кі. Trójka: Mikunda — Skrzvpiec — 
| Fica wymaga jeszcze dobrego oszli- 
(fowania. Dziś myśli przede wszystkim 


defensywy | о destrukcii, natomiast podania bocz- 


inych są niedokładne, lepiej pod tym 
| względem spisuje się Skrzypiec. 
| W obronie Giemza imponował wy- 
корет, a Ibrom ruchliwościa. бетта 
ma zawsze ambicję wypaść јак najle= 
piej i dlatego nawet w cieżkich mo- 
mentach obawia się wybić piłkę na 
aut. Jest to stanowczo błedne i nie- 
bezpieczne! Lepsza piłka na aucie, niż 
|w bramce, 
Katastrofalną 


reklamowe ciastka cukierni 


LWÓW. 11.9. — Tel. wi.—Polonia— 
Pogoń 3:1 (0:1). 

Połonia: Strauch, Szczepaniak, Gro- 
lik, Bzdak, Мус, Wolańczyk, Jaźnicki, 


Przybysz. Odrowąż, Kula, Kisieliński. 


Pogoń: Albański, Lemiszko, Jeżew- 
ski, Hanin, Wasiewicz, Sumara, Ma- 
jowski, Zimmer, Wolanin, Jedynak, Во 
rowski., 

Bramki dla Pogoni zdobyli: Wolanin, 
| dla Polonii Odrowąż dwie, Jaźnicki. 

Na trzy godziny przed rozpoczęciem 
meczu, po rozmowie z trenerem Poln- 
nii p. Kosokiem doszliśmy do wniosku, 
że jeżeli Polonia .wywiezie ze Lwowa 
choćby jeden punkt — będzie to jej 
nie lada sukcesem! Kosok był bliski roz 
paczy, załamywał ręce, cóż jednak 


mógł poradzić. Drużyna jego tuż przed 
meczem miała wprost niesamowite 
przeżycia. `“ 


Polonia przyjechała do Lwowa w 
chwili, kiedy w całym mieście, z oka- 
zji wielkiego zjazdu na Targi wschod- 
nie, nie można było znaleźć żadnego 


locum. Pogoń robiła wszystko co mo-| iuż w 46 minucie, cofnęła Kulę do po- 


kła i wszędzie iei odmawiano kwatery. 
Lwów był wypełniony do ostatniego 
miejsca. 


Dopiero nad ranem, po 3 godzinach! Statecznie trzecią bramką, 


nocnego wałęsanmia po mfeście, udało 
się Polonii znaleźć pomieszczenie... w 
| dwuch policyjnych komisariatach.: O- 
czywiście mowy nie było o normalnym 
przespaniu pozostałej części nocy. 
niedzielę poloniści zaczęli nową wę- 
drówkę za wyszukaniem pomieszcze- 
nia, wszystko jednak bezskutecznie. 
Do meczu z Pogonią stanęła więc Ро 
| Ionia w nie najlepszej kondycji, w fa- 
talnym nastawieniu psychicznym, a mi 
farsz TG 


ozna 


LKS grał ładnie 


1... ZBÓW 


Chorzów, 11, 9, — Tel. wł. — Ama- 
torski — ŁKS 3:2 (2:1). Bramki uzy- 
skali: Wostal dwie i Sikora jedną, dla | 

{S oraz Lewandowski i Król dla to- 
dzian, Sędzia p. Rutkowski z Krako- 
wa. Widzów około 3.000. 

ŁKS: Andrzejewski, Karasiak, Gałe- 
cki, етта, Korporowicz, Тайецѕіе- 
Wicz, Miller, Koczewski, Szczerbiński, 
Lewandowski i Król. 

AKS: Mrugalla, Stolarczyk, Kinow- 
ski, Bętkowski, Kuchta, Kapryniok, Po- 
chopin, Piontek, Wostal, Spodzieja, Si- 
kora, 

Mecz nie wzbudził większego zain- 
leresowania, czego dowodem skromny 
udział publiczności, Wbrew tym prze- 
widywaniom zawody okazały się cie- 
kawe. Wprawdzie śliskie i błotniste 
boisko utrudniało grę i było przyczy- 
ną wielu wesolych momentów, tempo 
jednak nie straciło na szybkości. 

„Goście zaprezentowali się jak najle- 
piej. Aż trudno uwierzyć, że tak gra- 
iącemu zespołowi grozi degradacia. 
Najsłabszym punktem był bramkarz, 
który zawinił drugą bramkę. Obrona 
trochę może za miekka, ale gra bardzo 
inteligentnie. w doskonałym porozumie 
niu z pomocą. Pomocnicy, taktycznie 
na poziomie, mają doskonały drybling 
i świetnie stopują atak przeciwnika. 
Skrzydłowi ataku dobrzy, doskonale 
centruią. Wadą Króla jest skłonność 
do spalonych. Nailepszym graczem ło- 
dztan bvł Lewandowski, szybki, zwrot- 
ny niebezpieczny łącznik. Cały atak, 
dobry w polu, nie miał szczęścia pod 
bramką w sytuacjach naprawdę mu- 
rowanych. 

Z dużym szczęściem grały też tyły 
chorzowian, choć pomoc była słabsza 
niż zwykle. Atak, јак zawsze bojowy, 
szwankował jednak przez zbyt częste 
przestawianie pozycyj. W całości dru- 
упа ŁKS wypadła lepiej w drugiej 
połowie, w 80 proc. opanowała grę 
mimo, że nie potrafiłą tego wyrazić 
wynikiem. 

Gra rozwiiała się powoli z powodu 
ciężkich warunków. W 7 m. Wostal 
wyzyskuie poślizgnięcie się Gałeckie- 
Fo, miia go i strzela pewną bramkę. 
liistoria drugiego gola jest taka: W 12 


przegrał 


minucie centrę Spodziei kolejno usiłu- 
ją chwycić Piontek, Wostal i Pocho- 
pin. Każdy z nich przewraca się. Do- 
шегә, SARE umieszcza piłkę w siatce 


z dużym pechem. Dopiero w 42 m. Le- 
wandowskiemu udaje się zmienić wy- 
лік z pięknie wypracowanej pozycii. 
Po zmianie stron, 49 m. przynosi nową 
bramkę dla AKS ze strzału Wostała. 
Od tej pory łodzianie rozwijają grę na- 
prawde piękną. Każda piłka należy do 
nich. Akcje są celowo pomyślane, jed- 
nak napotykają na twardy opór. W 85 
minucie Król strzela naipięknieiszą 
bramkę dnia i ustala wynik zawodów 
3:2. S mimo dobrej gry schodzi 
znów z boiska pokonany... nr, 


Rzadko która niedziela ligowa spra- 
wila taką karuzelę w tabeli. Tylko 
Ruch i dwa ostatnie kluby utrzymały 
swe pozycie, a Wszystkie inne — ru- 
szyły w taniec po szczeblach drabiny. 

Czyż nie iest sensacją, że gospoda- 
rze w trzech wypadkach oddali oba 
punkty gościom? Czy mógł kto ocze- 
kiwać, że magiczną siłę boiska lwow- 
skiego przełamie Polonia, skazana już 
niemal na spadek, a grająca bez dwu 
swych „asów“? A seria 12 bramek, 
które padły w Krakowie, czy zdarza 
się czesto ?... ЕДА 

Niedziela, doprawdy етосіопијаса' 

Zmieniła ona nagle „samopoczucie 
ligowe kilku drużyn, naibardziei ied- 
nak — Polonii. Dziś ma опа ponizej 
siebie aż 4 rywalki, jeden mecz w za- 
pasie. Co ważniejsze, zdaniem na- 
szym, mecz lwowski przekonał wresz- 
cie kierownictwo sekcii o słuszności u- 
wag, że „weterani* są kamieniem u 
nogi zespołu. Nie słuchano rad i... tra- 
cono punkty. 

Polonia może być wdzięczna Lidze, 
że zmusiła іа przez dyskwalilikacię Ра 
zurka i Nawrota do wystawienia mło- 
dych sił. Efekt — przeszedł wszelkie 
oczekiwania! 


wdzięczne pole do 


| 


үү |pewnie, był najmocniejszym punktem 


‚гу nie dopisał kondycyjnie, a w poda- 


ŁKS nie załamuje Się. Atakuje, lecz | 


figurą był natomiast | 


ŚLIWKOWE z KREMEM 


Tatuś, któsego fatalny sposób łapania 


robić nie należy! Przy pierwszej bram 
ce nie był bez winy. a wszystkie dal- 


łać w szeregach zwolenników śląza- 
ków żywy niepokój. 
PO PRZECIWNEJ STRONIE 
Gra Warszawianki optycznie 
wypadła nawet tak źle, Były okresy | 
przewagi w polu, był szereg zwy-, 
kłych, z rozmachem prowadzonych а-! 
taków. Pod bramką brakło iednak wy | 
kończenia i spakoju. Poza tym rwała. 
się często łączność między liniami. | 
Obrona i pomoc uginały się pod napoi 
rem ataku Ruchu. Martyna miał сіе?- : 
kie utrapienie z Wilimowskim, obecna ' 
jego szybkość nie starczyła na zwin-, 
nego ślązaka, to też nie brak była га- / 
matycznych momentów. Nie 
wiodło się 
również Joksz nie bardzo sobie ra- 
421. Cebula zbyt szybko się wykoń- 
czył, a Dmytryszyn niczym specjalnie 
się nie wybiijał. 


fair grał Knioła. Smoczek, poza kilko- 


ma podaniami, które iednak tym ra- 
zem nie przynosiły efektu. nie ryzy= 


mie bardzo dochodził do piłek. Kilka 


szy ani gorszy, niż ostatnio. "Kika | 
niebezpiecznych zrywów miał Baran, 


niebezpieczeństwo. Gorzei było jed- 


ZEE 


mo to, dokonała nie lada wyczynu. Wy 
wiozła ze Lwowa pełne dwa punkty, 
czego w tegerocznei kampanii ligowej 
nie udało się żadnej z drużyn! 

Polonia wygrała zasłużenie. Włożyła 
do gry tyle niekłamanej ambicji, tyle 
serca i szczerego zapału, że zwycię- 
stwo odnieść musiała. Nie wysilała się 
drużyna stołeczna na techniczne podej 
Ścia nie zapuszczała się w trudne pro- 
Ыету taktyczne. Do celu dążyła w spo 
sób jasny, prosty. wykorzystując wszy 
stkie błędy przeciwnika, których ро 
stronie lwowian było dzisiaj wyjątko- 
wo sporo. Z pełnym powodzeniem SKU 
tecznie przetrzyimała Polonia naidraż- 
liwszy dla siebie pierwszy okres gry- 
Pogoń była wtedy lepsza, atakowała 
często, jednak dzielna postawa całej 
pomocy i znakomita gra Szczepaniaka 
nie pozwoliły параѕілікот Pogoni па 
sforsowanie bramki Straucha, poza jed 
пут tylko wypadkiem., 

W drugiei połowie Polonia z miejsca 
zaszachowała przeciwnika. Wyrównała 


mocy, strzeliła drugą bramkę, dosko- 
nale przetrzymała nowy silny napór Po 
goni i triumf swój przypieczętowała c- 
w chwili 
iiedy cała widownia oczekiwała wy- 
równania ze strony Pogoni. 

W Polonii na największe uznanie za- 
służył sobie Szczepaniak, grał dobrze, 


drużyny. Z pełnym powodzeniem sę- 
kundo wał mu Мус. W napadzie najruch 
liwszym był Odrowąż, naipracowit- 
szym Kula. Dobrze trzymał się Jaźaic- 
Кі, a Kisieliński miał kilka pierwszorzęd 
nych zagrań. 

Pogoń grała b. słabo i dziwnie chao- 
tycznie. Na normalnym poziomie trzy- 
mali się tylko Jeżewski, Sumara i Zim- 
mer. Nie naigorzej pracował jeszcze 
Borcwski. najsłabszym był Majowski, 
a zawiódł kompletnie Wasiewicz, któ- 


niach był b. niedokładny. 

Od pierwszej minuty mecz był b. ner 
wowy. Polonia narzuciła silne tenipo 
i Pogoń w pierwszych minutach bvła 
tym najwyraźniej zaskoczona. Od 8 
minuty zaczyna się jednak przewaga 
Pogoni. W 10 m. Wolanin wypuszczo- 
ny przez Zimmera strzela ostro mitmo 
czułei opieki polonistów. Piłka odbiia 
się od słupka, Strauch próbuje bronić, 
jednak bezskutecznie. Przewaga Pogo 
ni rośnie. ale Szczepaniak i Strauch do 
kazuią cudów. Polonia, chociaż ciągle 
zdecycowanie gorsza, ma dwie pewne 
sytuacje. Jedną z nich marnuje Jaźnie- 
Кі, nie trafiając w 43 m z najbliższej! 
adległeści. Р 

Ро przerwie w pierwszej minucie O-, 
drowąż, z zamieszania. strzela wyrów | 
nuiącą bramkę. | 


Bilans 14-ej niedzieli 


| 


„Ruch, wyprzedzając o 5 pkt Craco- 
vię, ma bodai znów mistrzostwo w kie- 
szeni. Zasługuje też na nie -— bardziej 
od innych drużyn, 


Watpliwe jest, czy z ostatnich klas 

Wątpliwe jest, czy z otchłani klasy 
А uratuje się Ł.K.S. Dzieli go również 
5 punktów od czterech klubów, które 
należałoby minąć w tabeli. A to bar- 
dzo dużo! 


Do tei czwórki zagrożonej jeszcze, 


ale przez Śmigłego należą: A.K.S., Po- | 


БОЙ i oba kluby Warszawskie. Muszą 
one pamiętać o utrzymaniu dystansu 
conajmniej jednego pkt. od wilnian. 
Inaczej... noga może się każdemu z tei 
grupy poślizgnąć, 


| TABELA LIGOWA 
Ruch 


2 14 21 4525 
2. Cracovia 13 16 32:27 
3. Warta 14 15 43:34 
4. Wisła 14 15 29:29 
5, А. Ка. 14 13 31:28 
6. Polonia 13 13 26:28 
7. Warszawianka 14 13 30:35 
8. Pogoń 14 - 13 16:19 
9. Śmigły 14 11 24:35 
10. Ł. KS. 14 8 16:33 


lepiej | 
Sochanowi z Wodarzem, ; 


| 
| 


W napadzie spokojnie i jak zawsze! 


|ANSKIEJ 


- Ambicje odmłodzonej Polonii 


przełamuje magiczną тос boiska iwowskiego 


=_—-————— — _——-+—-+—-——.—_.————_—:————=——__ ае ЕЕЕ ЕССЕ 


| ment, gdy zanosiło się na bójkę, a to 


i 


nak ze sztuką strzelania 1 centrami, 


| wianki zdaje się nie uznaje. 
Rudnicki w bramce grał bez błędu, 


sze jego interwencje musiały wywo-|miał kilka efektownych parad. 


| Mecz 


JAK PADŁY BRAMKI 
zaczął się z mieisca w do- 
brym tempie. (jra otwarta, jednak lep- 


nie; sza klasa gości jest widoczna Pierw- 


sza bramka padła w 16-ej min. z wy- 
pracowania całej trójki i ładnego prze 
boju Malcherka. W kilka minut póź- 
niej sędzia nie uznał bramki Wilimo- 
wskiego, który po drodze  sfouławał 
Martynę. W 30-ei min. atak Warsza- 
wianki prawym skrzydłem kończy się 
niefortunną próbą Tatusia wydostania 
piłki z pod nóg Pirycha, na miejscu 
test Smoczek 1 wtłacza lą do siatki. 
W 35-еј min. majstersztyk Wilimow- 
skiego, który otrzymał zdaleka piłkę, 
myli obrońców i spokoinie plasuje 
strzał. 

Po przerwie chwilowa przewaga go 


W minutę później Peterek mści się za 
sfoulowanie go i pewnie egzekwuje 
rzut karny. Ruch gra w dziesiątkę, 
jednak nie przestaje być agresywny. 
Kilka ataków Warszawianki kończy 


kował bezpośredniej wałki z energicz |sie bezowocnie. Wilimowski wraca il 
nymi obrońcami. Święcki nie był lep-!w 36-еј min, po ładnej kəmbinacii z 


Wodarzem, zdobywa ostatni punkt dla! 
swych barw. 


Sędziował bez większych przeoczeń, 
to też z tej strony groziło naczęściei:p. Skowroński. 


N. S. 


Polonia, zachęcona sukcesem, ataku- 
je nieprzerwanie i gra coraz lepiej. W 
60 m. Odrowąż dalekim strzałem zdo- 
bywa drugą bramkę, Następuie teraz 
silny napór Pogoni. Pod bramką Polo- 
nii panuje niekiedy taki tłok, że nie wi- 
dać pilki. Drużyna stołeczna broni się 
jednak skutecznie, i Pogoń nie może 
osiagnąć wyrównania, 

Trzecia bramka pada na 10 m. przed 
końcem, przy czym szczęśliwym strzel 
cem jest Jaźnicki. Polonia wśród gorą 
cych oklasków widowni — schodzi z 
boiska. 

Przed meczem z okazii jubileuszowe 
go pobytu Polonii, zarząd Pogonii wi- 
tal gości stołecznych bardzo serdecz- 
nie. Z ramienia Pogoni przemawiał 
prof. Rudolf Wacek, który 20 lat temu 
również podczas pierwszej gościny sto 
łecznych piłkarzy miał zaszczyt witać 
zespół ówczesnej Polonii. (К) 


Kraków, II. 9. tel. wł. Warta — Wi- 
sła 7:5 (4:2), Bramkami podzielili się: 


Kaźmierczak, Gendera i Schreier po 
dwie, Szerike jedną. Dla Wisły: Łyko 
dwie, Artur, Filek i Chabowski, Sę- 
dzia p. Gerblich. Publiczności 4.000. 
Warta: Szulc, Otierzyński, Twórz, 
Lis, Danielak, Sobkowiak, Schreier, 
Gendera, Kazimierczak, Szwarc. 
Wisła: Jurowicz, Szumilas, Sitko, Ko 
tlarczyk, Gierczyński, Filek I, Chabow 
ski, Gracz, Filek II Artur, Łyko. 
Tego jeszcze w Krakowie nie było. 
Spokojny i flegmatyczny zazwyczaj ki 
bic krakowski oniemiał wprost od gra- 
du bramek, jaki posypał się w tym 
meczu. Sytuacje zinieniały się jak w 
kadejdoskopie. To Wisła prowadziła 
2:0, to za chwilę była przegrana 2:4. 
Świtał znów promień nadziei gdy na 
tablicy widniały cyfry 3:4, a za chwilę 
horyzont był czarny i ponury — by- 
ło 7:4. 
Widz opuszczał boisko, uświadamiał 
sobie końcowy rezultat, і klął co sił... 
na sedziego. Nie było dziś chyba czło- 
wieka na boisku, który nie gderałby na 
arbitra tych zawodów p. Gerblicha, a 
uż chyba najbardziej niezadowolony 
był obserwator z Warszawy p. Kru- 
kowski. który skrzętnie notował w 
swym notesie 1 był widocznie speszo- 
ny formą swego kolegi „po gwizdku”. 
Że mecz skończył się spokojnie, że 
gracze nie pobili się do krwi — to jest 
raczej zasługą ich kultury, a nie umire- 
letności arbitra, Owszem, był taki mo- 


wtedy gdv Gracz zdzielił Lisa pod 
bramką Warty. Ale to się jakoś roze- 
szło po kościach i mecz skończył się 
spokojnie. W każdym jednak razie nie 
jest to zasługą arbitra, 

Wybitny udział przypadł sędziemu 
natomiast w ustaleniu stosunku bram- 
kowego. Tak jak to wyglądało napra- 
wdę, po odliczeniu spalonych, wynik 
byłby niższy po obu stronach. Zwycię- 
stwo габ uzyskano jednak w spo- 
sób legalny, 

Z kolei przechodzimy do roli obu ze- 
społów. Była ona bardzo zróżniczko- 
wana, zmienna, uzależniona w dużym 
stopniu od warunków terenowych. Na 
ciężkim, błotnistym boisku start Wi- 
sły wypadł znacznie lepiej. Zerwała się 
lotnie do walki, szybko prowadziła a- 
taki i w 15 minucie miała już 2:0. 


Ale nie tylko sukces cyfrowy był 
udziałem gospodarzy. Mieli przewagę 


| zarzucając mu nieuwzględnienie spalo= 
i nego przy pierwszej bramce i pochop 
| ne podyktowanie rzutu karnego. Wy- 
| prowadzeni z równowagi, maiący dwie 
| bramki w zanadrzu, warciarze okazali 
godny zazdroszczenia hart ducha., Nie 


ści i wspomniany na wstępie incydent. i 


—————————————— $—_—-—--——————— 


o алба ла созш. Á 


psychiczną. nad przeciwnikiem, który, 
когасо protestował przeciw arbitrowi. | 
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Garbarnia i Union Tour. 


najpoważniejszymi kandydatami do Ligi 


Świętochłowice, 11. 9. — Tel. wł, — 
Barbarnia Śląsk 2:1 (1:1). Bramki dla 
gości Pazurek i Niwak, a dla gospo- 
| darzy God. Sędzia р. Frygalski, Wi- 


pilki posłużyć może zaprzykład— jak których prawoskrzydłowy Warsza- dzów około 2.500. 


Śląsk zawiódł swą widownię srodze 
— nie po raz pierwszy Zresztą, Tak 


,niezaradnie grającej jedenastki nie wi- 


dzieliśmy dotychczas. Fatalnie spisał 
się stary Mrozek, który puścił skan- 
dalicznie wprost dwie bramki. Obrona 
grała ambitnie, ale słabo. Pomoc bez 
wyrazu, a napad przedstąwiał forma- 
cię niemal dyletantów. ' 

Ale sięgniimy głębiej. Porażkę i 
chyba odpadnięcie z konkurencji za- 
wdzięczają Ślązacy przede wszystkimi 
Więckowi. który „zalewał* przeszłei 
niedzieli gorycz porażki, spóźnił się do 
pułku i w konsekwencii obecnie za- 
miast na boisku — znalazł się w mniej 
zaszczytnym miejscu.  Wvciągnięto 
wobec tego z lamusa, prawdziwego 
półinwalidę Faberstroa. Trudno wprost 
cpisać na co pozwalał sobie ten „pił- 
karz“. Jego obecność zdemuralizowa- 
ła resztę partnerów i w efekcie dobry 
zazwyczaj Kulawik zagrał b. słabo a 
Cebula i God wypadli miernie. 

Wygrany mecz Garbarnia uważać 
musi za wyjątkową łaskawość losu, 
gdyż pomimo skandalicznie słabej gry 
Slązaków goście bynaimniei nie prze- 
ważali. Przeciwnie, tnieli mniej z gry 
ina wygraną nie zasłużyli. Dosyć na 
tym. że obie bramki uzyskali krako- 
wianie naprawdę w dziwnych okolicz- 
nościach. O sytuacji na boisku świad- 
Czy zresztą dobitnie stosunek korne- 
rów 11:1 dla Śląska, 

Mimo wszystko Garbarnia wypa- 
dła lepiej niż w niedawnym meczu z 
Dębem. „Osłabienie“ garnituru gości, 
sądząc po dzisiejszym meczu, uważać 
należy raczej za wzmocnienie. 

Zawody stały na niskim moziomie 
boisko było ciężkie i śliskie. W 6 m. 
Bryła zawinia rękę, Pazurek egzekwu- 
je rzut wolny posyłając piłkę słabym, 
ukośnym strzałem ponad murem gra- 
czy do bramki. Wyrównanie pada do- 
piero w 39 m., z przytomnego strzału 
Goda. W 66 m. Nowak, nainiespodzie- 
wanięj w świecie, wykorzystuje niepo- 
rozumienie obrońców śląskich i skie- 
rowuie piłkę lekkim strzałem do bram- 
ki. Śląsk zmienia obsade napadu, prze- 
waża w dalszym ciągu, ale dobra gra 
rosłej obrony krakowskiej no i nerwy 
robią swoje... 

Nie powiodła się sztuka. Ślask nie 
prędko bedzie po raz trzeci w Lidze. 


Touring — PKS Łuck 2:0 (1:0). Miecz 
o wejście do ligi, bramki zdobyli: Kro- 
lasik i Zaidei. Sędzia p. Kmiciński 2 
Warszawy. Widzów 4.000, ы 
Obie drużyny w pelnych składach. 
Potwierdziła się zasada, że z lepszym 
przeciwnikiem gra się lepiei. To nie 
była ta sama drużyna, która przed ty- 
godniem rozgromiła Śląsk i zdobyła 
pełne uznanie. choć w składzie iei nie 
zaszła ani jedna zmiana. Fioletowi by- 
li pewni siebie, lekcewazyli przeciw- 
nika a mogło się to dla nich skończyć 


| RENE = O ЕЕЕ ЕСЕСІ СЕСЕ СЕ 


smutno, tak jak to było w meczu z Led 
51а, 

Był to jeden z najsłabszych meczów 
drużyny łódzkiej w sezonie. Jak na 
przekór ci, którzy nie dalej јак przed 
tygodniem grali znakomicie, dziś za- 
wiedli kompletnie. Coprawda przy o- 
drobinie szczęścia wynik mógł brzmieć 
wysoko. Przez pierwszą połowę bo- 
wiem bramkarz drużyny policyjnej stał 
pod obstrzałem napastników łódzkich. 
Рс zmianie stron sytuacja zmieniła się 
zupełnie i stroną atakującą byli goście, 
którzy zasłużyli na honorową bram- 
kę. Kto wie. czy wynik remisowy nie 
byłby sprawiedliwszy. 

Policianci zaimponowali ambicią 1 
wcale nienaigorszą, choć prymityw- 
ną grą, Bramkarz Dołżański był boha- 
terem drużyny i obronił ią przed wy- 
soką porażką. Doskonale w pelnym te- 
go słowa znaczeniu wypadła gra całej 
linji pomocy łuckiej. Wielkie brawa 
należą się tej trójce, która uprzykrzy= 
ia życie napastnikom łódzkim. Wcale 
groźna była również linia ataku gości, 
która w drugiei połowie zwłaszcza pod 
koniec stwarzała dla tyłów gospoda- 
rzy ciężkie sytuacie. 

W tym stosunku w lakim zawiedli 
miejscowi — mile rozczarowali goście. 
W pierwszej połowie przeważa! Union. 
Mało strzałów wyłapał bramkarz, Dwa 
trafiły w poprzeczkę, a jeden tylko 
znalazł się w siatce. Krolasik z poda- 
uia Świętosławskiego strzelił z bliska 
i Dołżański był bezradny. Zaraz po 
przerwie Zajdel, z podania Krolasika, 
zdobył drugą bramkę. Na tym jednak 
urwały się wszystkie akcie łodzian i 
do głosu doszli goście. 

Sędzia miał ułatwione zadanie wobec 
obopółnei gry fair. 

O WEJŚCIE DO LIGI 


1. Garbarnia 3 6 9:4 
2. Union Tour. 3 4 7:8 
3. Śląsk з= ый "6N 
4 P. К. S. 3 0 3:11 


SPÓŹNIONY WYROK 


W sobote, dn. 9-go bm. PAT. і 
Centrosport ogłosiły komunikat zarza 
du Ligi o zamknięciu boiska Polonii, 
aż do przeprowadzenia tam technicz= 
nych inwestycji, gwarantujących bez 
pieczeństwo drużynom przyjezdnym 
i sedziemu. 

Wyrok ten jest wynikiem głośnych 
awantur podczas meczu z Cracovią 
i należało go oczekiwać natychmiast 


po omawianych wypadkach. Ропіе- 

W oczach graczy lzy... td aż jednak nie został wydany do 
© dnia 4-ро września, w którym to ter- 

Łódź, 11. 9. — Tel. wł, — Union) minie na boisku Polonii odbył się 


mecz z ŁKS, w zupełnie sportowej 
atmosferze, dzisiejsza decyzja jest 
wyraźnie spóźniona. 

Zdającemu egzamin dano okazię po 
prawki, którą przeszedł pomyślnie. a 
mimo to — wzięto pod uwagę złą 
notę pierwszą. 

Jeszcze raz przekonaliśmy się, że 
aparat „urzędowania“ naszych władz 
sportowych nie nadąża za biegiem 
wypadków, W ich świetle właśnie 
zamkniecie boiska Polonii teraz, -— 
jest niesłuszne я 


bramek w (Krakowie 


Brawurowe zwycięstwo Warty nad Wisłą 


załamali się psychicznie, prowadziłi grę, leżeli do silnych punktów. Bramkarz 


Tak, jakby nic nie zaszło. Tylko silniei 
zaciskali zęby, szybciej byli przy pił- 
ce, bardziej parli naprzód. 

I stał się cud. W przeciągu 30 minut 
Warta odrobiła stracony teren, gdyż 
schodziła na przerwie wśród oklasków 
z boiska, prowadząc znów 4:2. Miała 
połowę zwycięstwa w kieszeni. Po pau 


zie nie dała go sobie wydrzeć i mimo | formy obrońców, 


krytycznych chwil potrafiła wynik u- 
trzymać. 

W pierwszym rzędzie jest to zasłu- 
gą ataku, który w dzisiejszym spotka- 
пїш grał pierwsze skrzypce. Zdawał 
sobie chyba sprawę Szerfke, że spo- 
czywa dziś na nim czujne oko kapitana 
związkowego i ważą się losy nie tyl- 
ko punktów Warty, ale też kierownic- 
twa ataku па mecz z Niemcami. 

Szerikego ocemiamy dziś b. dobrze. 
Nie umiał jeszcze pozbyć się powolno- 
ści swej kardynalnej wady. Ale był to 
jedyny minus na jego koncie. Naszym 
zdamiem potrafił go zrównoważyć, a 
nawet przewyższyć precyzją podań i 
skutecznością zainiciowanych akcyi. 
Niemniej dobrze wypadł dziś Gendera 
na prawym łączniku. On był najszyb- 
szym w swej linii, umiał zawsze wpaść 
w lukę i wypatrzeć słaby punkt w ty- 
łach przeciwnika. Pochwalić wreszcie 
należy zarówno Schreiera, jak też Ka- 
zimierczaka i Szwarca. 

Niemniej celowo grała pomoc Warty 


Wilno. 11. 9. — Tel. wł. — Cracovia- 
Śmigły 3:1 (2:0). Bramki dla Cracovii 
zdobyli Góra z wolnego, Korbas i Zem- 
baczyński, dla Śmigłego Zawieja. Wi- 
dzów ok. 6.000, sędziował p. Walczak. 

Cracovia: Radwański: Lasota, Pa- 
јак; Góra, Grünberg, Hiżyk; Skalski, 
Міупагек, Korbas, Szeliga, Zembaczyn 


ski А 
| Śmigły: Czarski; Paszkłewicz, Za- 
| 


Marzec, Pawłowski, Balosek, Tumarz, 
Haidul. 

W grodzie Gedymina liczono się, 
werwa temperamentu i kondycji fizy- 
cznej wezmą i tym razem górę nad 
„techniką. Niestety, Cracovia wykaza- 
ła, że gra techniczna jest ciągle naj- 
prostszą drogą do zwycięstwa. Goście 
wprawdzie nie mieli wyraźnej przewa- 
gi, a jednak рога! wywieźć z Wilna 
zwycięstwo. które nie było przekony- 
wuiące ani nie przyszło łatwo. 

Śmigły od pierwszego gwizdka rzu- 
cił się z nadzwyczajną werwą do ata- 
ku i raz po raz lotnymi wypadami nie- 


| 


na ogół bez winy. Natomiast obaj o- 
brońcy chwilami słabi, do czego przy” 
czynił się może ciężki teren. 

Wisła nie potrafiła utrzymać zwv* 
cięstwa w swych rękach. Miała tak Кэ 
rzystny rezultat w 15 minucie i mima 
to przegrała! Stało się to przede wszy 
stkim z powodu gwaitownego spadku 
a szczególnie Sitk* 
który zagrał katastrofalnie. Dodajmy 
do tego jeszcze słabą dyspozycię Fil- 
ka na lewej pomocy, a wówczas uzmy, 
słowimy sobie, że 90 proc ataku War= 
ty szło właśnie w tę stronę. 


Mimo dobrei gry Gierczyńskiego. mł 
mo wysiłków dysponowanego dziś у= 
ki i mimo biegów Chabowskiego 
Wisła nie mogła utrzymać stanu posila- 
dania. Artur gral z bólem gardła, a 
Gracz zupełnie niepotrzebnie poświęca 
Się nieproduktywnym zmaganiom i 
wybrykom, zamiast myśleć o wspól- 
działaniu z partnerami i skonsolidowa 
nym wysiłku. 

Przechodząc do oceny sił stwierdzić 
należy, że o ile w polu obie jedenastki 
rozegrały partię na równo, o tyle War- 
ta była zespołem skuteczniejszym, 0- 


gdzie Danielak, a szczególnie Lis na-* 


! 
że | 


rientującym sie lepiej pod bramka, inie 
ciującym groźniejsze poczynania i те- 
alizującym lepiej swe szanse. Podkre- 
ślone wyżej luki w defenzywie Wisly 
ułatwiały jej zresztą to zadanie. 
nucie, Wynik obiewa 7:5. (2). 


Technika zwycięża żywioł 


Cracovia wygrywa w Wilnie 


ipokoił bramkę Cracovii. Cracovia 
|umiała przetrzymać tę furię ataków 
wileńskich i wyrównała grę spokojną 
przyziemną kombinacią. 

Po przerwie Cracovia ograniczy,a 
się do obrony, со:ајас do pomocy na 
zmiane raz Młynarza i Szeligę. Śmigiy 
nie mając піс do stracenia rzucił nie- 
mal całą drużynę do ataku i w 60 proc. 
miał przewagę, której jednak nie po- 


wieja; Grządziel, Bukowski, Puzyna; f trafił odzwierciedlić cyfrowo. 


Cracowia zawdzięcza ` zwycięstwo 
Górze, Griinbergowi, Paiąkowi i Rad- 
wańskiemu.. Ponadto dubrze grał do 
przerwy Korbas. Skalski od 30-ei mi- 
nuty pierwszej połowy jedynie staty- 
stował na swoiej pozycii, ponieważ 
został kontuziawany przez Żawieię, 

W drużynie Śmigłego nailepiej za- 
атаја tym razem trólka pomocy Grzą- 
dziel, Bukowski 1 Puzyna. Ттбісе tej 
dzielnie sekundował w obronie Zawie- 
ia, który jednak niepotrzebnie grał 
ostro. W ataku nie można nikogo Wy- 
różnić ponieważ wszyscy grali poniżej 
swej forny. 


| 


| 
| 


№" 


К mmm A 


1 «mia 


Berlin, we wrześniw. + 


luwazenbzry 


— System wieędeńsk! Ше wygrał. 


Kupfer 4 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 12 września 1935 т. 


PPPOE La 


— Jakob był lepszy od Каа. Obro- 


stadion otimpiiski tonie w potokach Оқи on poczatkowo nasza publicz- na Janes — Miizenberg jest stara, ru- 


zczyu, dest poauduic, 
‚ des dentsenet Sports" nie wiele 


i | nie mniej 
— - Byle tylso bie padało tak W ргиу- nasz 


łą nieńzielr — оі sekretarz gene- 
miechiego Związku Рикаг- 
Xnadryv. — Bo mecz z bnl-i 

a byñzie dla Kamienicy prawdziw уй 
пеле. Nowy stada iest 
‚М 

(0) tysięcy widzów, wasiy- 

qe 
Jest to pierwszy 


> mecz jniedzypań 
ry w Saksonii. 


Przyjedzie Пап 
iwdopodobnięe szei Maszewo sportu 
pn Tschammer und Osten. Ma miasta, 

17 330 tys. mieszkańców. iest to 
wydarzenie. Zjada wycieczki 
*nrów z całego ква). 

Rozmowa toczy się w WYtwoTnvm 
gabinecie Nicuieckiega Związku Iii- 
xarskiego. Vrzeduje tam w tej chwili 
tylko dr. Xandrv i jego sekretarka. 

żrezęs Linnenanmi jest zajęty służbo- 
эо w Szczecinie, јако wysoki Ути 

trz policij, reszta członków zarządu z 

reuen związkowym Ferbergerem 
луі w Norymbergii. 

— Mieliśmy w лїейлїсїє mecz dwu 
teamów — mówi dr. Харіту, — Cho- 
Gziio Mani raz jeszcze o rozwiązanie 
probismu „Sicherkeitsistem“, czy szko 
ia wiedeńska? Pewne było, że: me- 
lanż dwu tych systemów nie wytrzy- 
mal próby. 

— Na meczu 2 Polską zagra drużyna 
memiecka, dwu wiedeńczyków wsta- 
vici оп koło siebie na lewej stronie 
atanu Pesser i Hahnemann nie rozbije 
calosci esser grał przecież jeszcze 

rużyjie starowienieckiej z Auglią 

"ym skrzydle i był bodai najlep- 


Ж g 


— Na następnym meczu z kumuw'ą 
w Bukareszcie zagra znów drużyna Z 
przewagą wiedcńczyków, Mamy w 
rańchodzącym sezonie 1938/30 dziesięć 
spotkań międzypaństwawych: z Pol- 
Holandią, Belgią, W o- 
SZYC, Francią, Nar- 

egią, Maga, SZwecią. Musimy mieć 
od p dwie reprezentacje, iedna nie 
pizetrzyjna takiego sezonu. 

A. ласу grali ładnie, kombinowali; 
olasgdm! pedantami i... nie strzelali, 
Nieircy mieli wszystkie znane dodat- 
nie jmiemne cechy gry swego syste- 
mu Cech dodatnich było jednak wię-| 
сві. Na Polskę potrzebni su gracze 

i, mocni. strzełający, hołduiący | 
grze"pozyCi meh 
п {Ж Ң{ИЈ 

Pik. Glabisz nie będzie mógł stanąć 
ла czele ekspedycii naszych piłkarzy | 
ag Kamienicy z powodu zajeć zawodo 

"ch. | Zastąpi go płk. Żołedziowski 
„ Picheta. 
d drużyny nastąpi w piatek 

1 ustalony ma bvć w ponie- 


szy ; ) 
Z Mumunią — szkoła wiedeńska | 
' 


Rumunią. 
Hit Ж» Morze, 


SĄ 
AŻ” 


‹ иреге! 
wszystkie wielkie Urządze- | 


ale z Окей ność w main па meczu Niemecy—-Aston i tynowauą para, 


Villa. później jednak okazał sie znacz- 
efektowny i wydainy, шій! 
Sicherkejtsistem, 


Z taką linią obrony 
mógł grać tylko Goldbrunner, a nie 
Mock. Zresztą Goldbruuner był w nie- 


(A co było Gi dzielę doskonały, moim zdaniem prze- 


hitz,nyer 


о — 


Lenner 


ШЕ] wiedeńczyków. Byczni Kupfer | 
j Kitzmger nie maią lepszych od sie- | 
nę |. A 
ио myslelismy 


rad tym, komi 


powierzyć kierownictwo ataku. I znów bst 


ta sama historia, Skoro zdecvdowaliś- | 


turniejem Igrzysk Niemieckich. meeza- zwyciężył ou Już w sobie psychiczne my się na system staroniemiecki, sko- 


mi klubowymi. Przyp. Ked). Staramy" 


się zreszta Бо Imowocześnić, nie trzy- 
mać się uporczywie szablonu. 


Na Połskę — starzy znajomi 
Polską grają 


CZY z naprawdę 


"EE „ najlepsi? 
bilety dawno już zostały sprze | 


załamanie, 
|sSzwarcarią o jnistrzostwo Świata. 


| 

|. Mock ma zupełnie inne zalety, 
| ale, może ES tylko z wiedeńczykamni, 
„Woj by} właśnie błąd z mistrzostw 


| swiata, że wstawiło się Goldbrunnera go raz przeciwko Polsce. 


DWAJ BRAMKAR 


Madejski i jego zastępca Mruga'la rozmawiają podczas obozu | 


ZE NA NIEMCÓW 


Warszawie 


Horoskopy prasy niemieckiej 


Berin, we wrześnin. 


Red. Gretschel jest jedzym z tych піетіег- 
kich dziennikarzy, który widziat wszyskie 
niemai spotkania Polska -— Niemcy. Daje сп 
nam odpowiedź na pytanie: Cn myśli prasa 
‚ niemiecka o swe] drużynie i jak typuje wy- 
' mik тести? 

Na binrku redakcyinym leży artykuł poh- 
tycznego korespondenta z Warszawy о poi- 
skich piłkarzach. 

— Jest to chyba najlepszą miarą zaintere- 
sowania naszego tym meczem — mówi nasz 
niemiecki kolega, jeśli zamawiamy artykuły 
z Warszawy. Моле panu wszystio powie- 
dzieć pod warunkiem, że będzię to wywiad 
wymienny; pan odpowie mi na te same pyta- 
nia, które mnie zadaje. 

Zgodziłem się i zaczęliśmy rozmawiać. 

— Nie ma co ukrywać mówi p. Grę:schcl. 
Sulad na mecz z Polską jest powrotem do 
dawnego systemu dra Nerza. W Paryżu roz- 
erafowali my się zupzłiie do wszelkich kom 


hinacii staroniemieckich z austriackimi. W 


KTORY Z NI 


Wostal, czy 5 


CH DWU?.. 


'cherike Poprowad zi atak polski w Kamienicy? 


TT" SFESY "REG" Til - = — TE =- 
. "4a p 


wi 


niedzielę na treningu wieieńczycy grali ład- 
| nie, ale nie rob li bramek. 
| — Hecberger ma szuszność, Przetiwko Po 
„ст, któzy mają silnych i mocnych ga- 
| czy, trzeba wystaw e taxch samych. Tym 
Irazem, хак naszej opinii, gra  przec w 
wam тргам ар najlepszy skad  olemiecki. 
Lepszych nie matay w tej chwil. 

W druzynie jest dwu wieceńczykow. Pes- 
ser jest naprawdę najlepszym Skrzydtowym. 
ga coważaie, jesl Лау fizycznie. Hainc- 
талла wstawiono ma lewego {детп Ка, byty 
głosy, że powinien grać na prawym skrzy- 
dle zamiasi Lchnera, który jest nie « formie. 
Jan fo w tak m raze mał grać na tacsail- 
ku? Od czasu „jak trzoba było się pożegnać 
ze Ѕзералет, te тя асул яа i Hahnenwan 
jest ze wszyskich najlcpey. 

— w socau ga dwu smiudych. Gauche- 
la zaacie z Warszawy. Nie grał tam dobrze 
i wypzdt późnej z reprezentacji, leraz znow 
Jest najlepszy, gorszy od Conenau czy Sin- 
| ae przecież oni już wie grają. 

=- Schoen jet рола drużyny,  jedyaym 
į tleh "алет p“zee wko Polsce, Jest to typ 


| элерпта, inieligzzrtay (jedyny eiudzat w dru 
| уле) biyskotiiwy, szałen« szybki, ume 


j ужгу КО. Ma nad Szepansm też jedaą prev- 
| маре. Sirzela, a Szepan tego nie nmal бга, 
| гаш w repreztatacji przecmwo Szwedom 5:0. 
| Strzel wiedy dwe р апіс, później był kom 


ltuzjowany i musat przerwać grę. 


— Nigdy jeszcze ане gral tak dobrze, jak? 
ina nedzelnym педин 

ie sy s'ae, a jie slabo punkty w 
Słaby: Lehner, sine: Jahob, Ja- 
| nes, Kupfer, Kitzinger i Pesser. 


= Jake slawiacie prognozy wyaku? 

== Prasa aiemecka pzepowiada  zwycie- 
stwo naszej drnżyaie, 

Опра częsć 
sk.ch piwarzy, 
ezpela wów. 


wyw adu, 
n.e 


dotycząca  pol-; 
naszych 
R. M. 


mieresuje już 


SMOCZEK DOPYCHA PIŁKĘ W SIATKĘ 


mimo interwencji obrońców Rachu. Na lewo бетга. Leży — ibram 


jakie miał po meczu ze, ro na środku pomocy gra znów Gold- 
brunner, Gawchel musia! mieć pierw- | 


szeństwo przed Austriakiem Strohem. 
Jest na pewno nualiepszy, (irał w re- 


O 


Schön Gauchet 

&chön, gwiarda przyszłości 

— Tak. CĆncę o пин powiedzieć parę 
słów, szepan rest iuż za starv, ma po- 
nad 30 lat, dokucza mu ischias. Sehven ' 
narwigkszą Nadzieją pikarstwa | 
węjieckiego. Ma 21 lat, 
zy w reprezentacji Kariero iego prze-; 
rwała operacia nogi teraz Ma się zu- 
pelnie dobrze. Na mecza їгешпвоО wymi 
gral doskonale. Swietnie rozumial Ss.ę 
z Pesgerem i obai po meczu poiwier- 


prezentacji dotąd tylko dwa razy, z te- | dzili to w wywiadaci. Zdaje nn się, ze 


Na'ura'nie 
үе jest to Środek w rodzain 


| który niestety 1пизїа! 
tycia sportowego. 

— Na lewej stronic graja — jak inż 
wspomuiałem — dwaj wiedeńczvcy 
Pesser i Hannemann, со nie 
całości. Na prawym skrzydle 


wycojać się z 


ku Schoen.. 
| = Wasza największą nadzieja ?... 
Г 


Сопепа,! 


rozbije i Kamiemcy. 
stary [nym zmianom, 
rntyniarz Lehner i na prawym łączni- tym, że w Norymberdze (jaitenel 


ou będzie bonaterem, meczu 2 Po.ską, 
— ©2# robicie obóz przed meczem, 
— Nie. Gracze są zajęci zawodowo, 
część ich jest w wojsku ` nawet na tre- 
соу mecz przyjechali w ostatnie! 
chwili Maia się stawić w soboę W 
Skiad nie шекте mó Ала 
Ме przeimniemy się 
һу 
słaby. Od iednego nieczn nie można 
"uzależniać składu reprezen.acii 


К=н=н адай алй AAA WROTE, Гы үш ы, ы PODAC P 


BA Pc 


| 6 bokserów reprezenłacyjnych 
| na tournee Warszawy po Danii 


| Udział aż szesciu reprezentantów Pol- 
Jen w wyprawie duńskiej czyni z niej 


EW enemeut ciekawy į mai: icy nie małe | wodów. 


zraczenie sportowe Ekspedycia bok- 
serów Warszawy staie się automaty- 
cznie poważnym egzaminem przed p= 
czekuijącym nas bogatym sezonem mię 
dzynarodowym. Będziemy się mogli 
przekonać czy pulityka przedłużania 
sezonu pięściarskicgo na letnie mie- 
Siące okaże się Кы a. Jest bardzo 
ciekawe w jakiej kondycii wystartnią 
bokserzy, którzy ieżdzih do Wioch. 
Czy ро Sohkowiaku, Czortku, Kowal- 
| skini i Kołczyńskim nic znać będzie 
przeciażemia letnim sezonem” Na to 
pytanie będziemy mogli wiaśnie usły- 
szeć odpowiedź w kopernhadze. 

Poza sześcioma bokserami o mię- 
"dzynarodowcei marce, Warszawę będą 
: reprezentowali Ożarek i Sowiński. 
Szczególniei start Ożarka będzie inte- 
тезш&су. Luku pozostawiowa po Chimie 
iewskim coraz doikliwici daie sie od- 
czuwać. Trzy ciężkie mecze powiiumy 
dać doświadczalny materiał czy Оза- 
rek pam iiósł startować w rezerwo- 


Świałewa lista boksu 


Lista na; jJepszych bokserów świata 
na wrzesień ogłasza jak zwykle ame- 
rykański miesięcznik „The Rag“ 
Brzmi oua następuiąco: 

Waga ciężka: mistrz Świata 
Lois; 1) Max Baer, 2) Gunnar Baer-' 
lund. 3) Bob Pastor, 4) Tony Caicn- 
'to. 5) Tommy Farr, 6) Rosenb'ootn, 7) 
Max Schmeling 8) Buddy Knox. 9) 
Lou Nova, 10) Lovell, 

Waga półciężka: mistrz John Henry 
Lewis; 1) Al Gainer, 2) Tiger Jack 
Tox. 3) Lesnevich. 4) Harvey. 

Waga średnia: mistrz A! Hostak; 
1) Yonng Corbeit, 2) Fred Apostoti, 


| 
| 
| 
| 


3) Freddie Siecle, 4) Solly Krieger, 
5) Glenn Lee 
Waga półśrednia: mistrz Henry 


Armstrong 1) Ceferino Garcia. 2) 
‚ Wouters (Be gia), 3) Wiliams, 4) Kid 


Frattini 5) Eder (Niemcy). 6) Turiel- 


|  — Dóaczego wróciłszle do Gośdarucnera ё 
| — Dia tego samego powcdu, dla którego | W aga lekka: mistrz Armstrong: 
*|wrócrómy do dawnego systemu. Mock jest, ту у To Ае ес. | К. 3) Моп- 
pbardzo iatelgenay. p owadzi otwarta. ите tancz, 4) Day. 5) Cross. 
| ofasmywną, za otwarią jednak ua ten atek Piórkowa: mistrz Amstrong: 1) Mil- 
j obrcnę. Z tymi graczem 1 przy tym sj- Ks 2) Rodak 3) Castilloux, 4) Reid. 
| steme może grać tyko Gotdbeimaer. 15) Hutchinson. 
— A czy Jacob był naprawdę lepszy ou | Kogucia: nrstrz S'xio WE. 
Ratta? |Morgan. 2) Salica. 3) Hook, 4) F 


cho Ма, 5 
| (Anglia). 7) Pe'er Kane 


Aurel Thoma (Francja), 


(Anglia), 


Muszą: mistrz Junichi 1) Maurana. 
|2) Vado 3) Whalley, 4) Bostock, 5 
ром. m Angelnan (Francia). 


Jak wfdzimy, Europa nie test na tel 
liście bogato reprezentowana. 
* 


| 


Pane obawiamy 
) Pace. © Benny Po tuzie, 


Johny Craven. Polak z pochodze- | 


р л -M 


błędów 
do акей tylko jedną ręke. 
Шү 


ке ósenice narodowej. „Nie iesteśmy 
pewm tego egzaminu ze znanych po- 
Nicstety Ożarek ze względu 
na niski wzrost i krótkie ręce nie może ' 
się шеу stać bokserem niebezpiecz- 
nym dla międzynarodowych asów, 
Ale przyjrzvimy się naszej ósemce 
od początku. Start kotholca w muszej 
pozwoli się їн? zorientować, czy mo- 


lonii. 
Udział Sobkowiaka do østarnici 
chwili nie był zdecydowany, Wrzody 


ua rękach ше pozwalały wu trenowac. 
Ostatecznie iedzie on do Kopenhagi, 
ele mie można w 
kich nadziei. Spadek for my u tego 
hoksera dat się iuż zauważyć podczas 

-kspedycji północnej do Estonii i Fins 
Галай i od te: pory Sobkowiak cofa się 

ciągle w tył. Tournóe po Danii może 
się okazać dla niego punktera kulmina- 
CY. MYDEŁ, 

Sturt Czvrika nie petrzebuie omó- 
wienia, od dawna stał się on już na- 
szym asem atntowyni. Również nie 
możua kwestionować udzialu 
skiego tym bardziej, że Wozniakiew icz 
Ми пада] w podehoryżówce, 

Udział Kołczyńskiego stał pod zna- 
kiem zapytania. Doktorzy iednak za- 
decydowali, że iego ręce sa iuż goto- 
we do udowych wysiłków. 

О Ożarku inż *wspominaliśniy. Sg- 
dzimy że Fabisiak jest lepszym bokse- 


Joc! rem, ale wobec trzech koleinych me- 


czów Ożarek może się okazać więcej 

| odporny i twardy. 
Е. Nie mniej ważny iesi występ Doro- 
bv. ktory uiewaipliwie będzie naszym 
stałym reprezentantem w rezerwowei 
| semce narodowej. 

Forma Sowińskiego ies: zagadką. 
iBardzo dawno nie widzieliśmy go na 
| ringu, gdyż polonista leczył kontuzię 
Ja Ostatnie jezo walki па początku 
żeszłorocznych mistrzów © drużyno- 
wych były ke słabe. Sowiński był 
zbyt wolny i ciągle popełwał wiele 

ч o, wprowadzając 


Na zukończenie musimy podbreślić 
iż wyprawa na trzy mecze w ciągu 
10-ciu dni jest bezsprzecznie ryzykow- 
nym zadaniem, wówczas gdy się nie 
zabiera rezerw. Szkoda. że uie posta- 
топо się aby Kolczyński, którego ręce 
są takie A we, 
TEZCTWOWCH 
bytby ORM 

Naiwiększ 


mógł mieć u bogu 
którym z powodzeniem 


Уп) wrogiem. którego się 
w Danii będą właśnie kon- 
będziemy wówczas oddawać 
punkty walkowerem. 

Drużynę, która iedzie do Danii moż- 
па nazwać „ósemką wielkich nazwisk” 
ponieważ została wystawiona iedynie 
na zasadzie dawno ustalonci renomi 


zawodników, którzy jeszcze nie mieli 
Czasu aby wykazać się rzeczywistą 
tormą, 


Udział Stamma daje gwarancię. że 


inia, jest iednym z najzdołniejszych , wszyscy nasi zawodnicy będą Odpo- 


bokserów amerykanskich wagi lek 
| kiei. Ma lat 25, walczy i mieszka w 
Filadelfii, Na 50 walk 
punkty, 27 ma nokaut. 
wal. a tylko „11 przegrał. 
* szła 7 ag о 7 
fa unior, Jack Pormev. Tom 
ы Gene Buifało. ®аушол1 i Benny 
Bass, na których „iabuścił” go za 
| wcześnie jego anenażer. Zasugerowa 
ЛУ jego rekordem: 53 walk — 51 
zwycięstw. Ostatnio rozniósł po i. 
stu byłego mistrza Świata Midget 
olęasta. 

Craven nadia zawsze swe pol- 
iskie pochodzenie (urodzony jest już 
jw Ameryce). 


zremiso- 
Przegrał 
jak Paul 


R 
~ 


REKORD SWIATA 

BERLIN. 11.9. — Tel. wł. — Na za- 
wodach w  Saarbruecken skoczyła 
| Niemka Ratjen wzwyż 167 ustanawia- 
lac nowy rekord świata: dawny re- 
kord wynosił 166. 

KEPEL SIĘ WYCOFAŁ. 

PARYŻ. 11. 9, — W Paryżu odbyły 
się w niedzielę zawody wioślarskie О 
puchar Paryża. Startujący na tych za- 
: wodach Polak Kepel wycofał się. Nic 
ukończył wyścigu również mistrz Fran 


cii Banos. (аслар Paryża zdobył Ја 
caquet, 


wygrał 40 nai 


Morga-. 


= | wiednio „nastawieni”. 
K. Gryżewski. 


- — 


1890 NY MECZ BOKSER 
zwycięstwo nad Czarnymi 
Schmidt, 


przyniósł im > 


„Sidelnikow, Jagodziński, 


srai dwa ra-| 


źna będzie liczyć na jego punkty w Ko- + 


vim poklada wiel- ; 


Kowal- ' 


Niemieckiego 


т=з 


KŁaknemann 


| Musimy przelnmać ма pasze! 


4 AC) 


| - Czy chcecie 
| — Na pewny Musniy 
sę Весе Ale 7 
da? Widział pan wsz 
sha — Niemcy. Miały 


мурас 
lalnać pas 
“пап te u- 


dziwity 
bieg w Berlinie штап w ostat- 


prze- 
шер sekundzię, w Wrocławiu 
my tyiko iedną bramkę, choc 
my was niemilosiernie, kiedy 
liśmy wysoko w Warszaw = 
cie prowadzili przez dUłuu: czas 
Ostati raz wreszcie był remis. 

— Zdaje mi się. że  wvzramy, ale 
nie przyjdzie nam to łatwo  Cheemy 
w każlym razie, ру mecz odbył się w 


prawdziwie < DrZY iacie' skim nastroju. 
takie bowiem idee przyświecaly wiel- 
kiemu entnziaście pilki, urmbascdarowi 


Lipskiemu kiedy wystapi z 
wa pierwszego spotkania 
— Jaki jest program ро? 
pitkarzy w Kamienicy 
kalka... 


-- Oto proszę, 1023 nrzede mną listy 
|od waszsgo хіх, a tu list od wa- 
|sZegO pTEZESA. Zaje: y лат bardzą na 
jprzyleżdzie płk. Gabisza Pisze że nie 
wie, czy pozwoh mu na to zaięcia za- 
wodowe. Niech się пап postara go 
jnamówić. Ma być  Tsehammier ш 
| Osten 1 Lmyveniann. 
| Ponieważ przyiędziecic „лу piątek 
i WIECZOTEMI, zaprosimy was w Sobotę 
| na uperetkę Dubarry’ Jeśli zostanie- 
jcie przez poniedzia! lek срсешу by w 
aperze odbyło = рї zedstaąawienie pol- 
skiej opery „Halka . A dla 
was doskonały ТЫ Chemuitzer Hof. 
— Mecz rozpocznie sie o godz. 15, 
dwie godziny wcześnisi iest przed- 
mecz dwu zespołów kutnbinówanych. 
= Spotkacie w Катеин waszega 
zitaljoniego trenera. Otio. iest 
tam teraz zafrudw'ony. 
А więc do 206962010 
Kamien:cy и 


iaty- 


rtu ńaszych 


Dubarry I 
| 


o 


|w 


d 
| 

| © puchar 

| Targów Wsehodrichi 

Lwów, 11.9. — Tel wł. — Na Szosie 
stryjskiej rozegrany został dzisiaj dru 
gi doroczny wyście kałarski © [бат 
Targów Wschodnich. W wyścizn tym 
startowała elita kołarzy stołecznych z 
Napierała Starzyńskim i Kapiakiem па 
czele. W ten sposób poraz Pierwszy ро 
niikaletniej przerwie kolarstwo Hwant- 
skie miało doskonała статі dn сенке 
cia się z czołowymi zawodnikam* kra- 
ju. co dało welyd w obecny stan ko- 
furstwa lwowskiego. 

Wyścig, jak było da przewidzenia, 
zakończył sie nełuvm suk? екет tola- 
тоу stolecznych, którzy obsadzili zde- 
cydewanie pierwsze mietsca. donusz- 
слатас iedymie do głosu Łozę z lubet- 
shicec strzelca 

Trasa мусин wynosiła 100 ken. 
Srartowało 46 zawodników. c0 iak na 
stosunki lwowskie iest cvfra rekordo- 
wa Bieg rozegrano na szosie stryj- 
skiej. 

Brezpośredn'o po starcie па czolo wy 
snrieli sie Łoza i Szczepaniak, którzy 
preyndzih do 20 km Tuż nrzed Ако: 
łaiowem Szczepanak łapał deekte a 
ża Mikotajowem Starzvisk. zamiejn- 
wal ucieczkę wysuwaiąc sie od razu 
па czało wyścigu maigu około 800 m 
przewagi 

W drodze powrotnej Strarzyńsk'ega 
dopedzaiją Мар! era!a. Kapiak Łoza і Ba 
bień W gowrotuel droaze Napelała 
odrywa się ОЧ te! grupy 1 coraz мес. 
zyskuje na czasie. Na 10 km przed 2 
ta Kapiak łapie defekt w ten sposób 
на druga pozycię wystwa się miespo- 
dziewanie Loza. który pozostawia za 

sona Starzyńskiego i рохоѕіаіа zupi 
i Wymki: 1) Napierała (Syrena W-wa) 
! 3:1206 2) Łoza (Strzelec t ubi) 
* R 1403 3) Kapiak (Jur W-wa? 3.14.03.2 
| 4) Starzyński (Svrena W-wa) 3.17.09.2, 
|5 Sobczak (KPW Warszawa) 318.52, 


6) Jaskólski (lLódź)* 7) Szczepaniax 

M .. 8) Babień (Ukraina). 9) Tuo- 
(Strzelec Lublin 10) Baski (5yre- 

Үр 12) Targoński (Jur Warszawa). 


BWV LESTR 
1125. Korona, Olbert, 
Michniewicz.  Podkowicz, 


zwarkowskł 


P 


RZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 12 września 1938 r. 


W orbicie dwu pucharów 


powinien ukształtować się przyszły sezon tenisu polskiego 


Sezon tenisowy panów jest właściwie 
skończony. Jeszcze grają Baworowski і Tto- | 
czyński 11 na Lido, jeszcze pojedziemy może | 
do Meranu, ale to wszystko będą wydarze- 
ша małej wagi. W kraju nie czeka nas już 
żadna poważna impreza. 

Mimo że tenisiści uzyskali w r. b. bodaj 
największy sukces — zdobyli puchar Środko- 
wej Europy — bilans sezonu nie jest naj- 
lepszy. W najważniejszej konkurencji, Pucha- 
rze Davisa po łatwym zwycięstwie z Danią 
przegraliśmy w Mediolanie z Italią, którą w 
następnej rundzie wyeliminowała Francja, 

A przecież w tym roku konkurencja w 
strefie europejskiej była wyjątkowo słaba; 
przekonaliśmy się о tym па nieszczęsnej 
wyprawie Niemców do Ameryki gdzie nie 
zdobył na Australii апі jednego seta. Poziom ' 
tenisa enropeiskiego obniżył się więc ka- 
tastrofalnie, a mimo to nie odegraliśmy w nim 
donioślejszej roli. 

Bez Tartowskiego 

i Baworowskiego 

Na le niepowodzenia złożyły się niewąt- 
piłwie dwie rzeczy: choroba Tartowskiego 1 
niezrozumiałe stanowisko federacji międzyna- 
rodowej, która zabroniła grać Baworowskie- 
mu w pucharze Davisa. Zespół nasz bez dwu 
najlepszych singlistów był tylko cieniem. 
Gdy w przyszłym roku wystapimy z pełną 
drużyną odegramy niewątpliwie wielką rolę. 
Co bowiem wart jest naprawdę tenis polski 
pokazalśimy w pucharze 
Czekały nas w tym roku mecze z najpoważ- 
niejszymi przeciwnikami i nikt chyba nie 
wierzył, że uda się nam je wygrać. Tymcza- 
вет Jugosławia przysłała do Warszawy skład 
mocno osłabiony 1 została rozgromiona. А 
z Czechosłowacją, mimo że wystąpiła niemal 
w najsilniejszym składzie udało się nam , 
wywalczyć remis niezbedny do wygrania pu- 
charu. 

Tam właśnie w Zlinie przekonaliśmy 6lę 
jakim wspaniałym nabytkiem dlå drużyny 
jest Baworowski. Pobić Cejnara w Czechosło- 
wacji może tylko tenisista najwyższej klasy. 
Baworowski dokonał tego w stylu Imponu-, 
Јасут. Drugim cennym sukcesem było zwy- 
cięstwo w grze podwójnej. Przekonywujemy | 
się coraz częściej że duble przestają być 4а 
паз etaba stroną. Podciągneli się bardzo Tto- 
<zyński, Spychała. Baworowskl był zawsze | 


| 
і 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


{ 
Środkowej Europy: | 


z Hechtem decydował o wyniku, to by go 
wygrał. 

Pod znakiem sukcesu w Mitropacup stać 
będzie w roku przyszłym sezon tenisowy. Or- 
ganizować go będzie howiem Polska i od 
naszych starań zależeć będzie jak uksztat- 
tują się rozgrywki. 

Prestiż Mitropacup 

Otóż, zdaniem naszym, Polska za wszelką 
селе musi podnieść prestiż tej konkurencji 
1 tym samym uzdrowić jej finanse. Wyniki 
kasowe dwu lat turnieju były bowiem na 
ogół opłakane, a na dłuższą metę związki 
nie będą chciały dakladać do Mitropacup to 
co zarobiły w pucharze Davisa. 

Aby zwiększyć prestiż turnieju 
jednak przede wszystkim gruntownie prze- 
orać Czechosłowacji 1 Jugo- 
sławii, filarów konkurencji, Przystąpiliśmy do 
tej konkurencji, wraz z nami Węgrzy, Włosi, 
nie po to żeby grać z juniorami jugosło- 
wiańskimi ale z Puncecem, Paliadą, Kukulje- 
vicem. 

Jesi jednak Jugosławia 
nie wyraziła lekceważenia 
Czechosłowacja пе kryła sie z tym że 
uważa puchar za szkołę dla swych junio- 
rów i że jej gracze Daviscupowi nie bedą 
w nim brali udziału. Polska miała wyjąt- 
kowe że mecz z Czechosłowacją 
był zarazem jakby finałem pucharu I że 
Czechom specjalnie aby z Polską 
wygrać. Ale Włochy, Wegry i Jugosławia 
takimi względami Czechów się nie cieszyły. 

A może Niemcy i Francja 

Gdyby jednak udało się uzyskać рмагап- 


trzeba 


nastawienie 


nigdy oficjalnie 
Mitropacup, to 


szczęście, 


zależało 


' cje poważnego traktowania Mitrapacup przez 


Jugostawię + Czechy łatwo byłoby rozsze- 
rzyć ramy tego turnieju przez pozyskanie 
nowych partnerów. Podobno są już amato- 
rzy (Szwajcaria?). Ale o wiele bardziej po- 
żądana byłaby akwizycja współpracy Nie- 
miec, a szczytem marzeń udział Francji. 
Gdyby udała się do tego doprowadzić Mi- 
tropacup zamieniłby się na naprawde wielką 


! imprezę, która znakomicie uzupełniałaby sie 


z pucharem Davisa. 
Puchar Davisa bowiem pozostanie 0514 


przyszłorocznego Sezonu — to nie ulega 
wątpliwości. 

Będziemy bowiem w roku przyszłym w 
wyjątkowo korzystnej sytuacji. Jeśli Bawo- 


dublłstą wysokiej klasy. Hehda co raz віаһ- | 
Gzy w singlu, w dublu dzieki swej inteligen- 
cji, taktyce 1 rutynie może być jeszcze dłu- 
gle lata podporą drużyny. W Zlinie więc 


rowski będzie wreszcie mógł grać, jeśli Tar- 


doszło do tego, 2е słabsza рага polska 
Hebda — Spychała pokonała tak silny zespół 
Jak Cejnar — Caska a Tloczyński — Bawa- 
rowski zagrażali poważnie świetne] dwój- 
ce Hecht — Drobny. 
Prezent od Caski 

“Тут nie mniej nie wywieźlibyśmy ze Zlina 
zwycięstwa gdyby nie Caska. Caska dokazał 
nie lada sztuki. Miat dwa wygrane sety, pro- 
wadził w trzecim 5:2 i 30:0 i... przegrał 
w czwartym 5:2 i... Caska poda- 
rował nam dosłownie zwycięstwo i puchar, | 
o własnych siłach bowiem Spychała by Cze- | 
cha mie pokonał. Trudno podzielać optymizm ! 
Tłoczyńskiego, który twierdzi, że gdyby mecz | 


przegrał. 


Za 50 groszy 


wygrać 


każdy 


może 


800 złotych 


w konkursie 


Fundusz olimpijsk 


Konkurs 
na Fundusz Olimpijski 


załączyć znacz 
wartości 5 


ek pocztowy 
0 groszy 


t wysłać pod adr. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11, 


JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU 


Polska -- Niemcy 


dnia 18.IX. w Kamienicy 


1. Wygra 
(remis) 
Polska Niemcv 
(skreślić niepotrzebne) 


w stosunku м 
(Przy typowaniu remisu skreślić 
słowo wygra) 

2. Do przerwy prowadzi 


(remis) 
Polska Niemcy 
(niepotrzebne skreślić) 


| 
| 
| 


| 
| 


| 


w stosunku . o 
3. Pierwszą bramke strzeli 


Polska, Niemcy 
(niepotrzebne skreślić) 


Imię i nazwisko: 


{10 sie spotkanie Estonii z Łotwą, które za-! Zwycięzców zdobyli: 


| 


жам 


aa "e 


Budapeszt, 11.9. — tel. wł. Slavia — | 
F. T. C. 2:0. Rewanżowy mecz о pu- 
char Środkowej Europy zakończył się 
nie lada sensacią. Slavia, która w Pra 
dze z trudem tylko wyciągnęla z F. 
Т. С. wynik remisowy 2:2, tym razem 
grając na obcym terenie przed niezbyt 
miią publicznością bhudapeszteńską od- 
niosia piękny triumf i po raz pierwszy 


W swojej historii zdobyła Puchar. 


Początkowo nic nie zapowiadało ta- 
kiego obrotu sprawy. F. Т. С. grał le- 
piej, sprawniej atakował, piłka szła 
pięknie od nogi do nogi, współpraca za 
zębiała się bez zarzutu i... rezultatu nie 
było żadnego. Inaczej grali Czesi. Wie- 
le improwizował, szli za każdą piłką 
i kiedy się dało strzelali. Ale i ta me-. 
toda nie dawała wyniku. 

Po przerwie wszystko się zmieniło. 
Teraz Slavia otworzyła wszystkie wen 
tyle 1 ruszyła pełną parą do ataku. Go- 
spodarze zaczęli się widocznie dener- 
wować, strącił przede wszystkim pa- 
nowanie Toldi, który niebezpiecznie a- 
takował przeciwników, wprowadzajac 
niepotrzebnie do gry nie mile akcenty, 
W l2-tej min. Synunek podaje do Bi- 
cana, ten przekazuie piłke niekrytemu 
Vytlacilowi i lekki plasowany strzał z 
20 m. robi swoje. Slavia zaskoczona tak 
przyjemnym obrotem sprawy zdecydo 
wana jest trzymać za wszełką cenę wy 
nik. Cofa pomocników do tyłu i gra w 
pięciu obrońców. Prażanie nie bawią 
się, wybijają piłkę gazie i jak się da, 
często na aut często na róg. Dosko- 
nale spisuje się obwona czeska Daucik 
— Czerny. 

W 25-ei min. niespodziewany wypad 
Slavii kończy się centrą Vytiacila, Si- 


; munek chwyta piłke na głowę i wynik 


brzmi 2:0. Węgrzy Sa teraz zupełnie 
zrezygnowani i gra staje się raczej for 
malnością. 

Z chwilą gdy sędzia angielski p. Je- 


| well daie sygnał zakończenia zawodów 


rozlegają się na widowni silne gwizdy, 
iako oznaka niezadowolenia pod adre- 
sem graczy F. Т. С. Szaleje natomiast 


z radości kolonia czeska, którą wzmo 


OZN A 
O і 
Liga w Anglii 


LONDYN. 11.9. — Tel. wł. — W rozgryw- 
kach l-e] ligë leader tabeli Everton pokonał 


Arsenal 2:1, Aston Villa wygrała z Black- 


ingham 2:1, Wolver- 


:2, * — Birm 
pool 4:2, Sioke B Derby Со. к= 


hampton — Brentford 1:0, 
derland 1:0, Grimsby Т. — Manchester Un. 
1:0, Bolton Wasd. — Leeds Un. 2:1, Leices- 
ter — Preston N. Е. 2:1, Liverpool — Chari- 


| ton АІ, 1:0, Chelsea — Middlesbrough 1:1, 


Portsmouth — Huddersfield 4:0. 


Łiga we Francji 
PARYŻ, 11.9. — Tel. wł. — Cannes — 80 
chaux 0:0. Racing Roubix — Olymp. Mar- 
seille 1:0, Racing Paris — S. С. Fives 2:2, 


F. С. Merz — Raci Strastourg 2:1, Le 

Havre A. С = АЛКА p 

Raging Lens 2:0, St. Eilenne — Р. C. Rouen 
W Czechosłowacjł 

PRAGA, 11.9. — Tel. wt. — Bratislava — 
Viktoria Żiżkov 5:2, Kładno — St. 

1:1, Bata — S.K. Liben 3:1, SeA 


Pizen 5:1, Sparta — Nachod 4:0. 


' ESTONIA WYGRYWA TURNIEJ BAŁTYCKI 


уу Talinte rozpbczął się turniej państw 

bałtyckich z udziałem Estonii, Łotwy i Litwy. 

| Przyniósł on sensacyjny remis Łotwy z А 

wą 1:1, którą Estonia pokonała uprzednio 
3:1. 

| W trzecim dniu turnieju baltyckiego odby- 


kończyło się wynklem remisowym 1:1. 

Dzięki temu wynikowi Estonia zajęła piler- 
weze miejsce z 3 p., przed Łotwą 2 p. i Li- 
i twa 1 

Wynik powyższy był do pewnego stopnia 
niespodzianką, gdyż ogólnie liczono się ze 
zwycięstwem Łotwy, która w krajach bal- 

tyckich reprezentuje w obecnej chwili najpo- 
ważniejszy czynnik piłkarski. 


es 2:0, Olymp. Lille —' 


Pardubice — 


łowski wróci do zdrowia to będziemy mieli 
drużynę naprawdę  pierwszorzędną. Јако 
singliści do wyboru Baworowski, Tarłowski, 
Tłoczyński, Spychała, Hebda, 
takie pary јак, Hebda — Spychała, Tłoczyń- 
skl — Baworowski 1 Tarłowskł — Bratek. 
Такі zespół w pełnej formie, dohrze treno- 
wany może się pokusić o zdobycie mistrzo- 
stwa Europy, о wyjazd do Ameryki na finał 
międzystrefowy. 
Decyzja w lutym 
Dlatego właśnie trudno jest 

plan sezonu, skoro nieznane jest 
nie Davis Cupu. Ješ bowiem пр. wylosu- 
jemy w plerwszej rundzie Niemcy, Francję, 
Jugosławię lub Czechosłowację, to będzie ko- 
nieczne wystaranie się o dobrego trenera za- 
granicznego  (Ramlllon) aby 
naszych graczy do formy już na początek 
maja. Jeśli zaś pierwsze mecze będą łatwe, 


szkicować 
losowa- 


doprowadził 


jako duhbliści ; 


to można będzie w mniej kosztowny sposób 
przygotować się do sezonu. 

Jedno jest pewne. Jeszcze nigdy tenis pol- 
ski nie był w tak korzystnej sytuacji, nie miał 
perspektywy takich sukcesów, takiego bo- 
gactwa W rękach związku leży 
Wykorzystanie tych atutów, zapewnienie try- 
bun | kas. Str. 


wrażeń. 


Jak nas inioemuje o к. kpt. P.Z.L.T. 
radca Aleksander Olchow cz, opisywany przez 
sprawozdawcę ze Zlina wypadek, któremu 
uległa rak eta Spychały podczas тести z 
Caską przedstawiał się песо inaczej. Nie 
chodziło tu о złamanie drewnianej oprawy 
(ramy) rakiety, lecz o pęfnięcie kliku strun, 
'co jest wypadkiem normalnym i b. częstym, 
|zwłaszcza, gdy mecz odbywa się podczas 
, deszczu. 
| Spychała dokończył swój zwyc'ęski тест 
rakletą pożyczoną od Baworowskiego. 


Rakiety Slazengers i Dunlop 


nie zawodzą 
| Puchar Środkowej Europy zdobyli pp. Baworowski 
i Spychała, grając rakietami Slazengers i Dunlop 
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Posunięcia taktyczne 


decydują o wyniku w ringu 


ŁóDŹ, 11.9. — Tel. wł. — Pierwszy mecz 
o drużynowe mistrzostwa bokserskie okręgu 
łódzkiego I to mecz dwóch najpoważniejszych 
pretendentów Фо tytułu mistrzowskiego, 
IKP — Geyer, przyniósł kompletne rozcza- 
rowanie, jeżeli idzie o klasę zaprezentowane- 
go boksu. Było dużo gorzej. niż się spodzie- 
wano po pierwszym występie ромакасујпут. 

Z sześciu walk. połowa zakończyła cię przed 
Czasem 1 to b. szybko. Horoskopy na przy- 
621056 są mało obiecujące, zawód za to o|- 
brzymi, do czego dołącza się i problem sę- 
dziowski, zresztą na poziomie spotkania. 

Mecz wygrało ostatecznie IKP zasłużenie, 
Jeżell się zważy, że Geyer wystąpił Пет 


przeciwnikiem dla Marcinkowskiego, który nie 
dał mu chwili wytchnienia. K. o. wisiało w 
powietrzu. Stan meczu 4:4, 

W piórkowej. spotkali się Leszczyński IKP 
z  Wojciechowskim, który niespodziewanie 
znalazł się w kategorii niższej. Walka stała 
na słabym poziomie | zakończyła się słusznym 
remisem. W lekkiej wiele sobie obiecywana 
po walce Kowalewskiego (IKP) z Augusto- 
wiczem. Przez trzy starcia nieznacznie, ale 
dość wyrażnie przewążał Kowalewski 1 jemu 
należała się zwycięstwo, komplet arbitrów 
orzekł jednak remis. W półśredniej Taborek 
(IKP) i Mikołajczyk przez dwie rundy tra- 
Па stale w próżnię, dopiero finisz Tahor- 


Ostrowskiego. Brakło wprawdzie jeszcze Pi- | Ка dał mu przewagę, sędziowie orzekają i tu 
sarskiego i Szrajtra, ale punkty pierwszego remis. Wreszcie następuje walka Trołanowe 


nie przepadły, a kaliszanina nie można jesz- 
cze uważać za zawodnika łódzkiego, skoro 
nie posiada zwolnienia z macierzystego klubu. 

Główna hatalia rozegrała się jeszcze przed 
walką, na wadze. Geyer szachował do ostat- 
niej chwili przeciwnika osobą Pisarskiego, a 
tymczasem mistrz Polski jest chory i z ро- 
łecenia lekarza nie tylko nie może na razie 
walczyć, ale i pracować. Jak to długo potrwa 
die wiadomo, w każdym bądź razie trzy — 
cztery tygodnie. Kontuzja odniesiona przed 
Wenecją okazata silę poważniejsza niż przy- 
puszczano. a leczenie idzie jakoś opornie. 

W przekonaniu, że Pisarski wystąpi w pół- 
ciężkiej, KKP przesunęlo Pietrzaka do cięż- 
kiej, zresztą Pietrzak tkwi już mocno w tej 
kategorii. IKP oddało punkty w półciężkiej, 
Geyer nie przeciwstawił nikogo w ciężkiej. 
Przed meczem hył więc stan 2:2. 

Mecz rozpoczął się ciekawie. W wadze mu- 
szej spotkali się Szwed (IKP) i Uslelski. W 
pierwszej rundzie błysnął doskonałą formą 
Szwed, który wysoko przeważał, W pewnej 
chwili, Usielski nadziewa się na jego prawy 
prosty i jest na deskach. Zwycięstwo Szwe- 
da, zdaje się nie ulegać wątpliwości, tym- 
czasem w drugiej rundzie niespodzianka Usiel 
skiemu udaje się jeden clos żołądkowy, po- 
а. lewym sierpem 1 Szwed poddaje 
aię. 

W koguclej, Kaliński (0) był nierównym 


Porażki tenisistów w Wenecji 


Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowe go 


Pierwszą rozgrywką na turnieju w Li- 
do, w której zaangażowane były рат- 
iwy Polski, było spotkanie Tłoczyńskie- 
go z Lesueur'em, które mimo wyraźnej 
i niewątpliwej przewagi Francuza (wy- 
nik 6:4, 6:0) nie było pozbawione cie- 
kawych momentów. W pierwszym secie 
| łoczyński wykazuje wielką aktywność, 
dobrze serwuje, dość często mija Fran- 
cuzą przy siatce i kończy całe szereg 
Ipiłek dobrze plasowanymi smeczami, w 
ona wie czego prowadził z począt- 
ku 4:2 i przed końcem siódniego gemu 
ma nawet dwukrotnie przewagę. 

W drugim secie Tłoczyński robi wra- 
żenie wyczerpanego, gra jednak i na- 


$lavia zdobywa Milropacup! 


cniło 4.000 przybyszów przetranspor- 
towanych do Budapesztu siedmioma 
specjalnymi pociągami oraz autobusa- 
mi. 

W drużynie czeskiej obok obrońców 
| grat муѕтіепісіе  zastepca Bla- 
i піс2кі bramkarz Boksai, który w go- 

rących chwilach pierwszej 'połowy u- 

| chronił Slavię przed kięską. Klasą dła 
siebie był środkowy pomocnik Nosir, 
w ataku dobry jak zwykle, b. piecze- 
łowicie pilnowany Bican, natomiast za 
| wiódł zupełnie Simunek. 

U Węgrów w ataku najlepszy Tan- 
zos i Kiss. Dr Sarosi bardzo słaby. Nie 
co lepszy brat iego na środku pomocy, 
który nie osiągnął jednak klasy «wego 
czeskiego kolegi. 

Po zawodach przewodniczący Komi- 
tetu Mitropac Włoch p. Copolla wrę- 
czył zwycięskiej drużynie puchar. 

Maur. 


MISTRZOSTWA AMERYKI i 
W czwartek rozpoczęty się mi- 
strzostwa tenisowe Ameryki, Jędrze- 
jowska, która pierwszą rundę miała 
wolną. pokonała w drugiej rundzie A- 
merykankę Blackman 6:0, 6:3, Jacobs 
wygrała z Harrison 6:0, 6:0, a Mar- 
ble z Sample 6:1, 6:0. 
W grze panów Mc Neil pobił De- 
stremeau 6:2, 4:6, d:l, 6:3, Kovacs — 
Anglika Filby'ego, Surface wyelimino- 


Warszawa. 

ZNICZ wygrywa w Pruszkowa z nalsii- 
miejszymi dGiużynam. ү tym rażem rozpra- 
wita się drużyna горо ста z CWŚ-em w 
stosunku 3:0. Wyniki meczów byty następu- 
ce: 
аг ucz — CWS 3:0 (2:0). W dnużymie sa- 
mochodziarzy zawiódł atak, a własciwie 
Szułe, który mał wyjątkowo słaby dzień. Pu 
biiczuiośc: 1000 osób. Bramki Фа асга tdo- 
byli: Biernat, Raczyńśki, Roszkowski,  Sę. 
ćziował p. Gazur. 

ORKAN — PWATT 4:1 (1:1). Spotkanie 
miało bardzo bunrztfiwy przebleg. O Кап na- 
тиси рге ostrą a nawet brutalną, Ofara 
tej gry padają Major, Daniefczyk, Wojdak. 
Dużo wity ротові sędzia p. Fnklelstein, któ 
Iry ne potait opanować sytuacji. Po przera 
wie PWATT gra w 10-ке, gdyż sędzia usu- 
"Ма nmiestusznie Danielcząka. Bramki dla Or- 
kaau zdóbył:: Jung, Martyna, Ogrodziński, 
Wesołowski, аа PWATT-u honorowy punkt 
zdobywa Wojdak. 

Кк. LEGIA 2:0 (1:0). Lotnicy odniest 

jycięstwo, Byli drużyną lepszą, 
| przeprowadzając cały szereg ładnych i uda- 
nych ataków, Obie bramki dla PZL-u zdo. 
był Zieliński, Sędziował dobrze p. Ai. Pi- 
chefski, 

SKRA — FORT BEMA 1:) (1:0). Techni- 
cznie lepszą drużyna byt Fort Bema. S%ra 
| zagrała bardzo ambitne i miata nawet n- 
ikazję wygramia, W ostamiej minucie gry 
| Smowarski Il z dwu metrów , pudłujeć. Bram 
ikẹ dla Skry zdobył Hencki, a dla Fortu Se- 
Kolum ak. Sedzował р. D. Kempi 


|ma — й- 
Rki. 

| RADOM, 11.9. — Tel. wt, — Granat znów 
ł odniósł zwycięstwo na swym bosku w Skar 
| 2узки. Tym razem wygral: й z 0- 
jEcciem 51 (3:1). W drużynie чагааны 
slabo grał atak, Jedynym wartoscow yin 


graczem był Polak. ў бат. iwa zy 
Granat grał górą wykorzy 

| możliwe momenty podbramkowe. Beamki аә 

Pawlak і Вапу ро 2 

punkt £ 


i 
| 


Duczyńsk, dla Okęcia honoorwy 
karnego zdobył Nap órkoweki. 
Liga krakowska 
KRAKÓW, 11.9. —. Tel. wł. — W krakow 
skiej lidze okręgowej Wisła pokonała dziś 
Podgórze 4:1, a Krowodrza zremisowała z 
Koroną 1:1, lecz mecz przerwano z powodu 
deszczu. W Tarnowie Tarnovia wygrała ze 
* Zwierzynieckim 6:3. W meczu towarzyskim 


3:1 i 40:30. Nie może się jednak skutecz 
nie przeciwstawić wysokiej technice 
i rutynie Francuza, który świetnie pla- 
suje, a poza tym góruje również serwi- 
Sem. 

Baworowski wszedł do drugiej rundy 
walkoverem i tutaj natknął się na prze- 
ciwnika groźnego, Palmieri'ego, ex-mi- 
strza Włoch. Spotkanie to, rozegrane 
przed przepełnionymi trybunami, okla- 
skującymi prawie wyłącznie Włocha, 
obfitowało w momenty wysoce drama- 
tyczne. 

Polak od pierwszej chwili okazuje 0- 
gromne zdenerwowanie, które bardzo u- 
jemnie wpływa na styl jego gry i pre- 
cyzyiność uderzeń. Palmieri dobrze pla- 
suje 1 Baworowski, który stara się 
większość piłek zabijać przy siatce, by- 
wa często wymijany lobami. Na domiar 
złego serwis Polaka okazuje się fatal- 
ny: pierwsza piłka jest zawsze zbyt 0- 
stra, druga zaś za mickka; stan 4:4, wy- 
grywa po długiej i ładnej wymianie je- 
Szcze jednego gema, dalsze trzy jednak 
wygrywa z łatwością Palmieri (dziesią- 
ty gem np. do zera!) i zdobywa pierw- 
szego seła 7:5. 

Ale w drugim secie Bawarowski stop- 
niowo się uspokaja i zaczyna przystoso 
wywać się do taktyki Palmieri'ego, któ- 
ry precyzyjuymi dropshotami wabi go 
do siatki, aby go potem minąć. Toteż 
teraz Polak wygrywa cztery gemy 2 rzę 
du, oddaje Włochowi tylko piąty i siód= 
my (w których Palmieri wykorzystuje 
l swój lepszy serwis) i wygrywa seta 6:2 

Trzeci set jest bardzo zaciekły. Pal- 
mieri, jakkolwiek wyraźnie wyczerpany, 
zdobywa cztery gemy z rzędu. Takty- 


wał Brugnona 6:1, 6:1, 6:1, Budge — 
van Horma 6:0, 6:0, 6:1. 

W sobotę wyniki były następuiące: 

Kukulievic (Jugosł.)—Sufrace (USA) 
6:1, 6:3, 6:1, Petra (Ег) — Fishbach 
(USA) 6:2, 6:4, 6:3. Riggs (USA) — 
Shayes (Anglia) 6:3, 6:3, 4:6, 1:6, 6:4. 
Puncec (Jugos?) — Weston  (Aust.) 
6:0. 6:2, 6:2. Bromwich (Austr.) — 
Shields (USA) 1:6, 10:12, 10:8, 6:2, 6:2. 
Mako (USA) — Kovacs 6:0. 6:2, 8:6. 


Piłkarze toczą 
boje w okręgach 


Makabi pokonała Cracowię 3:1. 
W zawodach o wejście do ligi okręgowej 
Dąbski wygrał z Kablem 2:1. 
Emocje łódzkiej kl. A 


ŁÓDŹ, 11.9. — Tel wł. — Druga niedziela 
pllkanskich mistrzostw Łodzi przyniosła za- 
ciete walki. Niesłychanie emocjonujący prze 
Һер miał mecz w Pabianicach między Wi- 
mą a tamtejszym Sokołem. Do przerwy pro- 


— wadzi} Sokół 2:0: przy stanie 3:2, już dla 


drużyny łódzkiej, sokol nie wykorzystali 
dwóch rzutów karnych i wynik pozostał już 
bez zmiany. ŁTSQ ł SKS grali na remis 2:2, 
drużyną lepszą byli jednak EKS ligowcy Be- 
niaminek A klasy Zjednoczone zdobyl dalszy 
punkt w meczu z Burzą, który zakończył się 
remisem 3:3. Wreszcie WKS pokonał w 2ріе 
rzu tamtejszy Sokót 1:0 

Liga Zagłąbia 

W Częstochowie Brygada — RKS Skra 3:2, 
w Dąbrowie Górniczej RKS Zagłęhie — Czę- 
stochówka 3:0 (walkower), w Czeladzi Ѕаг- 
! macia — Brynica 2:1 i w Będzinie Unia — 
Zagłębianka 5:4. 

Uboga niedziela w Poznaniu 

W sobotę na boisku HCP odbyło się nato- 
miast towarzyskie spotkanie między Legią i 
Cegielskim. Ohie drużyny wystąpiły w pel- 
nych składach, lepiej zaprezentował się tym ra 
zem HCP, który nieznacznie pokonał mistrza 
okregu w stosunku 2:1. HCP zagrał już bez 
Musielaka | Majewskiego, którzy wywędrowa 
П da Skarżyska. Legia zawiodła pod wzglę- 
dem strzałowym. 

Poza tym w Poznaniu odbyły sle zawody 
pływackie zorganizowane przez Pozn. Okr. 
Zw. Pływacki na nowym stadionie pływac- 
kim w Sołaczu. Zawody te jednak odbyły się 
w fatalnych warunkach. Wskutek zimnej wo- 
dy szereg konkurencji słę nie odbyło, a nad- 
to liczni zawodnicy nie stanęli ma starcie. 
УШ poszczególnych hiegów były przecięt- 


LWÓW, 11.9. — Tel. wi. — Dzisiejsze roz 
grywki o „mistrzostwo lwowskiej ligi okrego- 
меј przyniosły nastenulące ууп: we Lwo- 
wie Pogań 1 В — Korona 2:0 (1:0), Ukraina 
— Polonia 3:3 (2:1). W strylu Hasmonea — 
Pogoń 2:1 (1:0), w Drohobvczit Junak — 
Czarni 3:2 (2:2), Jarosławiu WKS — Lechia 
2:1 (2:0), Przemyślu San — Resovia 2:1 

1). 

| с) tabeli wysunąt slę ођеспїе na етоїс dro 
* nobycki lunak. 


— —— QEREEZE EAN | —_----— мм... 


dal bardzo czysto, łecz nie dość ostro. ką góruje on bezsprzecznie nad Bawo- 
Mimo to początkowo znów prowadzi |rowskim, którego 


ratuje jedynie do- 
bra praca nóg. Lecz Baworowski sku- 
pia się w sobie, zmienia swój zbyt ru- 
chliwy sposób gry i koncentruje się 
całkowicie na tylnej linii, nużąc Wio- 
cha długimi, ostrymi drajwami i wy- 
kończając piłki nieoczekiwanyin sme- 
czem. I oto ku bezgranicznemu zdu- 
mieniu widowni z regularnością zegar- 
ka wygrywa gem za gemem, nie da- 
jąc Palmieri'emu dojść do głosu. Pią- 
tym meczbolem Baworowski wygrywa 
gem, set (6:4) i mecz! 

Mecz deblowy pomiędzy Polską a 
księstwem Monaćo nie wzbudził zbyt 
wielkiego zainteresowania, gdyż od 
pierwszej chwili nikt nie wątpił o wyż- 
szości Polaków. Т w samej rzeczy pa- 
ra Tłoczyński — Baworowski, jakkol- 
wiek nie bardzo jeszcze zgrana, oka- 


| skiego (IKP) z Mirowskim, która ma есу 


dować © zwycięstwie jednej z drużyn. Przez 
pierwsze dwie minuty walka jest bezbarwna, 
wreszcie Mirowskiemu udają się dwa, trzy 
zamachowe ciosy, w chwilę potem z kontry 
Trojanowskiego, bokser Geyer krwawi nad 
okiem i sędzia z polecenia lekarza przerywa 
zawody. Według nowych przepisów o wy- 
niku decyduje stan do chwili przerwania wala 
ki i tu nie ma najmniejszych wątpliwości, że 
orzeczenie sędziów powinno punkty podzie- 
lié, tymczasem przyznano zwycięstwo Troja- 
mowskiemu! Walka trwała 2 m 55 sek. i w 
ten sposób 1КР doszedł do zwycięstwa 9:7, 

Sędziowall pp. Stepleń, Sierota Ейт. 
Wrocławski, w ringu prowadził walki 
Twardowski. 

Hakoach — Wima 11 5 

ŁÓDŹ, 11.9. — Tel. wt. — Drugi mecz o 
mistrzostwo bokserskie okręgu lódzkiego mię 
dzy Hakoachem a Wimą zakończył się pew- 
nym i zasłużonym zwycięstwem drużyny ży 
dowskiej w stosunku 11:5, która przy tym 
oddala dwa punkty walkaverem w wadze cięż 
klej. Wynik adpowiada stosunkowi sił. Ha- 
koach przypuszczalnie mieć będzie w sezonie 
stale wyrównaną drużynę. Słebo na razie wy 
padł Tauber w koguciej 1 Waldman w šred- 
niej. Daleki od formy jest również Wdow!'ń- 
ski w lekkiej. natomiast Fagot (waga piór- 
kowa) porywa znów widownię celnością ł 
szybkością uderzeń. Wima posiada właściwie 
tylko dabry materiał hokserski. 

W muszej Rosman (Н) wygrał wysoko z 
Błasińskim, w koguciej Pluta 
złe] walce zwyciężył Tauhera. W piórkowej 
Fagot (H) zwyciężył w pierwszej 
ma punkty Madeja, który bvt trzykrotnie na 
deskach. W lekkiej Wdowiński (Н) po sta- 
hej walce nokonał Olejnika. w półśredniej 
Jabłoński (H) w niecodzienny sposóh doszedł 
do punktów w spotkaniu z Owczarkiem. Pod 
koniec drugiej rundy pękła rękawica Owczar 
ka. Walka zostaje przerwana, ale ро f3 sek. 
Owcztrek Бу! znów gotów do watki. Było 
jednaf: już za późno о 3 sek. 1 zwycięstwa 
przemana Jabłońskiemu. 

W wadze średniej Waldman (Н) ! Stawiń- 
ski zademonstrowali bilatykę. która nie dą 
ła rezultatu. w mółciężkiei Moszkowicz (H). 
zmasakrował Wolskiego, który w drugłeł run 
dzie poddał się. w wadze cieżkiej Klodas 
(Wima) zdobył punkty bez walki. 

Decyzje sędziów nie nastuwały zastrzeżeń. 

Łwów 

LWÓW, 11.9. — Tel. wł. — W towarzy- 
skim spotkaniu hokserskim między Ukrainą 
a Rekordem niespodziewany sukces odniosła 
В klasowa Ukraina, zwyciężając Rekord 8:6.* 
W wadze papierowej Braun (R) wypunkto- 
wał Kozaka, w muszej Rottenstein (R) zwy- 
ciężyt przez t. k.o, w trzeciej rundzie Тула, 
w wadze piórkowej Rudnicki (Ukr.) wypunk 
tował Gepperta, w Ісккіеј Oszczudlak (Ukr.) 
zwyciężył przez dyskwalifikację Eizena, w 
średniej Edelman (R) wypunktował Lewkowi 
cza, w półciężkiej Paszczyn (Ukr.). 

LECHIA — STRZELEC 10:4 
DWów, 11.9. — Te. wt. — W meczu a 


1 
p 


zała sie daleko silniejsza i technicznie | mistrzostwo drużynowe Lwowa pieśc'arze Le 


doskonalsza od pary Landau — Fil- 
mer - Sankey. Przewaga Polaków po- 
legała głównie na ostrzejszej grze 
i lepszym serwisie, podczas gdy 


przeciwnikom (graczom ше pierwszej | 


iuż młodości) brak było ruchliwości 


i serwis ich (głównie Filmera) pozo- |Szmida; w średniej Podkowicz £) 


stawiał wiele do życzenia. Wynik 6:2, 
6:4, 9:7. 

Mecz Polska — Italia N. 1, w któ- 
rym ze Strony włoskiej brali udział 
gracze Quintavalie i Bossi, zakończył 
się zwycięstwem Italii w stosunku 4:6, 
60632. бЕ?. Dr F. Wolman 

W dalszym ciągu turnieju Baworow- 
ski został wyeliminowany w ćwierć- 
finale przez Włocha Canepele w 
stosunku 6:3, 3:6. 3:6. Gabory poko- 
паї! pogromcę Menzla, Geelhanda 6:4, 
6:3, Szigeti Ceinara 8:6, 8:6 a Kho- 
Sin Khie-Bossi 6:3. 6:3. W półfina- 
łach Gabory wygrał z Canepele 6:0, 
С; a Szigeti z Kho-Sin-Kie 0:6, 6:4, 

W grze podwójnej o puchar Volpi 
pogromcy Polaków Włosi Quinta- 
valle, Bossi przegrali z Francuzami 


chà pokonali Strzelec 10:4. Wyniki; w wa- 
dze muszej Koźminski (5) pokonał na punk- 
ty Koronę. w koguciej Olbert (L) pokonat 
w 2 rumdzie przez poddanie sę Sawkę; W 


ich piórkowej Sidelnikow (L) pokcnat na punx- 


Sabina; w lekkej Jagodziński (L) poko- 
w 2 rundzie przez t. k. о, Pojitylę: w 
półśredniej Radecki (5) pokonal па punsty 
«эрү. 


|tował w 2 rundzie Panczaka; wreszcie w cięż 


kiej Szkwarkowski (L) wygrał 
przez nokaut z Wojciechowsk m, 


w 2 rundzie 


IGRYPIE KATARZE 


Odpowiedzi Redakcji 


„Polakowi z Łotwy”. I my również 
inie chcie byśmy zanotować niepowo” 


Lesueur, Journu. Francuzi z kolei u-tdzenia w Rydze. Za miłe słowa pamię 


legli w finale parze czeskiei Menzel, 
Ceinar w stosunku 4:6. 4:6, 6:8. 

Grę podwójną pań wygrały Horn, 
Sperling, bijąc Tonoili, San Donnino. 
W grze mieszanej Baworowski, gra- 
јас z San Donnino, przegrał z Horn 
Gentien 3:6, 3:6. 

W grze podwóinei Baworowski, 
grajac z Beutneren. pokonał раге 
Bossi, Scotti 6:2, 6:3, a potem раге 
Lesueur. Taroni 6:2, 6:2. Tłoczyński 
grał z Landauem i przegrał z Gabo- 
rym, Szigetim 3:6, 5:7. 


1с] i za nadesłane informacje о pilka- 
rzach łotewskich — dziękujemy, 

Sportowiec z Torunia. Podajemy 2з 
dane wyniki: Arsena! — Portsmouth 
2:0. Suderland — Birmingham 2:1, E- 
verton — Biackpool 2:0, Bolton Wand, 
—Chariton Ath. 2:1, Brentford — Hud- 
dersfield 2:1, Derby Coun — Wolver- 
hampton Wand. 2:2, Aston Viila — 
Grimsby 2:1, Leeds Un, — Preston 
North End 2:1. Leicester — Stoke 2:1, 
Liverpool — Chelesea 2:1, Middlesbo- 
rough — Manchester Un, 3:1. 


SPORT i ZĘBY — mają wiele wspólnego 


Dobry sportowiec musi dbać o zeby, 


czyszcząc је 


codziennie 


znakomitą MARYDON Duża tuba 
pasta 50 рг. 
a 1 ШЕ 


Wyborna Mieszanka 
SZAMPAŃSKA 


10 dkg. 65 groszy 


PRYWATNE 
DOKSZTAŁCAJĄCE 
KURSY 


„WIEDZA” 


w Krakowie, ul. Pierackiego 14 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują ną lek- 
ciach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, za pomncą 
zupełnie nowo opracowanych skryptów, programów i miesięcznych tematów: 
1) do egzaminu dolrzałości gimnazjum starego typu (ostatni rok przy- 


gotowania), 
2) półroczny kurs 


maturyczny repetytoryiny gimnazjum Starego typu, 


3) do egzaminu z 6 klas gimnazjum starego typu, 

4) do egzaminu ukończenia gimnazium ogólnokształcącego помеко ustroju, 
5) z zakresu 1. i II. klasy gimn. п. ustr., 

6) do egzaminu z 7-тіп klas szkoły powszechnej. 

Wovkładala tylko wybitne sity fachowe! 


(Wima) рю. 


rumdrie”" 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 12 września 1938 r. 


Oficjalnie nieznany, w istocie — pewny 


sklad 


Budapeszt, 8 września.” 


W lokalu węgierskiego związku lek- 
noatletycznego jest pusto i głucho. Kto 
żyw (z działaczy) pojechał do Paryża 
па mistrzostwa Europy. Na miejscu 
pozostał tylko sekretarz związku p. 
Buesinsky (czyt. Buczyński, z dzia- 
da Polaka) i załatwia bieżące spra- 
wy. 

O meczu Polska — Węgry mówi, jak 
gdyby miał się odbyć za parę miesię- 
єў. 

— Ale jest chyba іи skład, poczy- 
niliście jakies przygotowania? — pró- 
buję przekonać. 

— Wszystkie przygotowania zrobio- 
по w Paryżu. PP. Stankovits i Misiń- 
ski mieli tam wszystko uzgodnić i przy 
iadą z gotowym planem. 

1— Kiedy? 

— Dopiero we wtorek lub środę 
przed meczem. Nasi zawodnicy startu- 
ją w niedzielę w Strasburgu i niedłu- 
zl będą mieli odpoczynek przed me- 
czem z Polską, 

— A skład reprezentacji? 

— Będzie ustalony po powrocie ze 
Strasburga. Nie będzie z tym żadnych 
kłopotów, bo nasza cała iekkaatletyka 
skupia się w Budapeszcie, mamy wszy- 
stkich w mieście... 

— Skład chociażby prawdopodobny? 

— Też nie wiem. к 

Z pomocą przyszedł mi jeden z Ко- 
«gów dziennikarzy. Spec od lekkiej- 
quietyki. 

— Skład jest prawie, że pewny. Mo- 
zajść drobne zmiany w zależności. 
stanu zdrowia Kovacsa i Szabo. 

W sprintach na 100 i 200 m pobie- 
сла Gyenes (MAC) i dr Sir (BBTE). 
"erwszy w bieżącym roku zrobil 
' 74 21.5, drugi 10,8 i 22.6. Udział na 
mistrz, Europy się nie udał. Trochę 
było lepiej na 200 m, gdzie Gyenes 

przedostał się do finału, ale piąte miei 

nas nie zadowala. 

400 m mobiegną Vadas (MAC) 1 
Górkoi (BBTE). Obaj mieli w bieżą- 

cym токи ро 48,6. W Paryżu obaj za- 

kwalifikowal się do finału, Vadas 20- 


Gi 


stał jednak zdyskwalifikowany i jego 
mieisce zajął Wachenfeld W finale 
Górkoi był czwarty z czasem 48,9. 


па! 1:53,4, drugi 1:53,5, 
1500 m pobiegną Szabo, 


bieżącym sezonie 3:52,6, a Szabo 
3:53.6. Ich walka ze Staniszewskim : 


cy: «m meczu. 

Do biegu na 5 km iest trzech kan- 
dydatów: Szabo (МАС), Csapłar 
(МАС) i w rezerwie Simon (BSzZKRT). 
To wszystko zależy od tego, czy Sza- 
bo, który w b. roku miał już 14:35,6, 
zechcę startować, czy też mie. Csaplar 
miał 14:51,6, а w Paryżu 


rów na 


Miklos regularnością i stałością. 
(МАС) i Iglot (МАС). Dużo obiecuje- | dowodem jest wynik osiągnięty przez 
my sobie po tym biegu. Igloi zrobil w | Луцке w Paryżu — 3.80 m. 


| 


(na 7-ym, miał w b 


Obaj kandydaci 


do skoku wzwyż mniej i zajął 
Cserna (MAV) i dr Bodosi (PEAC) będzie Remecz (MRTSE), 


6-te miejsce. Drugim 


lub Mada- 


skoczyli w. bieżącym sezonie po 1.90 rasz (BSzKRT). Pierwszy z nich о- 
siągnął w b. roku 48.28 ftr, drugi 47.30.| sprzeciwem, Kpt. Misiński, który јеѕі 


W biegu na 800 m znajdą miejsce m. Jest jeszcze jeden kandydat Ger: 
dwaj zaciekli rywale Harsanyi (ВВТЕ) kovits, ale słabszy (1.82 m). 
i Temesvari (BBTE). W zaciekłej ту- | 
walizacji poprawiają swoje wyniki, Na ka (MAC) i Csanyi (MAC). Pierwszy 
mistrzostwach Węgier pierwszy 051а-! та na swoim koncie 4.00 m, drugi 3.90) 


W skoku o tyczce wystąpią Zsuff-; 


jednak nie grzeszy 
Najlepszym 


m. Żaden z nich 


Pozostały jeszcze rzuty. 
Oszczep 


ryżu osiągnięte rekordowym 


72.78 m, to jeden z jaśniejszych punk-|ża nie pojechał, 
tów naszego udziału па mistrzostwach.|ryś z dyskoboli 


jest domeną Varszegiego | Paryża i 


siągnął w b. roku 48.28 m, drugi 47.39. 
Górkoi i Harsanyi. 

— A młot? 

— A bo będzie? 

— Maby. | 

— My mamy w ogóle iednego mio- 
tacza młotem. Nawet nie wszyscy 
pamiętają јак się nazywa. To jest Ke- 
meny. 


Drugim będzie któ” 
tub miotaczy kulą. 


Drugi — Makkai (BBTE) rzucił 147! Nie mamy drugiego specialisty., 


64.68 m. 
W kuli zajmą miejsce: dr Daranyi 


(МАС) i Nemeth (BSzKRT). Pierwszy niem, Krzywa wyników naszych ) , 
jeżącym sezonie 15.17, drug: prezentantów opada. Jeśli Polacy bę-|dla pań i panów, ale i w tei sprawie 


miejscu) o 0.2 sek. gorzej. Simon, któ- | 14.77. 
W dysku przewodzi w b. roku Ku-| 


litzy (ВВТЕ), rzutem 49.60. W Pary-iczy mówił przez grzeczność. 


ry w Paryżu biegu nie ukończył — 0- 
siągnął w Budapeszcie 14:51,2. 
Zapowiedź startu 


Kusocińskiego |żu — zawiódł. 


wzbudziła u mego interlokutora duże 


zainteresowanie. Fakt ten zwiększy a» 
trakcyjność meczu. 

Idziemy dalej: 

110 m przez płotki pobłegnie Kovacs 
(BBTE) i Szabo Endre (MAC) lub Ja- 
vor (BSzKRT). Kovacs schodzi poni- 
żej 15 sek. Szabo miał już 15.3, а Ja- 
vor 15,8. Kovacs maciągnął sobie mię- 
sień, mamy jednak nadzieję, że wy- 
zdrowieje w porę, 

Kovacs jest nam również potrzebny 
do 400 m przez płotki, W Paryżu był 
drugi z czasem 53,3 i zdobył jedyny 
sukces dla maszych barw na mistrzo- 


Rzucił o dwa metry 


0 2.« SZOFER-- 


— A iak przewiduje kolega? 
— Paryż był dużym  rozczarowa- 
re- 


dą w formie — mogą wygrać... 
Nie wiem czy myślał to na serio 


Maur. Lip. 
Багата алза е | 


| koszty. 


 PRYLIŃSKIEGO 


Mistrzostwa Euro 


W czasie  lekkoatletycznych mi- 


strzostw Europy w Paryżu odbyła się | 


sesia Komisji Europejskiej, na której 
zastanawiano się nad iniejscem na- 
stępnych igrzysk. 

Dość nieoczekiwanie Węgier Stan- 
kovits wysunął kandydaturę Polski 
wniosek ten nie spotkał się z żadnym 


W 


[członkiem Komitetu, propozycję w za- 


sadzie przyiął, stawiając tylko za wa- 
runek ostateczną zgodę PZLA i zmnie!- 
szenie liczby zawodników, za których 
organizatorzy ponosić muszą wszelkie 
Dotychczas zwracano koszty 
przyjazdu i utrzymania 100 zawodni- 
kom. Kpt. Misiński zaproponował 


Chciał koniecznie jechać 40 | zmnieiszenie tei liczby do 50 ludzi, co 
zrobił próbę bicia rekordu |pozwoliłoby skalkulować imprezę bez 
Мо powinna być punktem kulmina-; (MAC). Jego trzecie miejsce w Pa-: Miał kolejno rzuty: 44.14, 43.99, 43.62, | zbytniego ryzyka deficytu, W tej o- 
rzutem, 47.53 (rekord) i 44.66, ale do Pary-jstatniei sprawie 


decyzia jeszcze nie 
zapadła, ale istnieją poważme wido- 
Кі, że wszystko da się pomyślnie za- 
łatwić. 

Ill-cię mistrzostwa Europy, które 
odbędą się w roku 1942. zorganizowa 
ne zostaną prawdopodobnie łącznie 


nie powzięto jeszcze ostatecznych de- 
сутіі. W, każdym razie postanowiono, 
lże gdyby ten projekt przeszedł, 10-cio- 
bół, maraton i chód zostałyby roze- 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 
I"ROZOLIMSKA 27 


Na 145 kilometrach bezdroży 


Pojedynek łódzko-warszawski aułomobilistów 


Jesienny sezon automobilowy został otwar- 


ty interesującym turniejem Warszawa — 


stwach Europy. Drugi reprezentant dT| Łódż. Mecze te maja swoją tradycję — oba 


Heiias (BSzKRT) osiągnął w b. roku 
59.9. 

Do skoku w dal staną bezwątpie- 
nia Giuzicza (BSzKRT) i Vermes 
(BBTE). Pierwszy skoczył 7.39 m, 
drugi niedawno 7.30 m. Giuzicza za- 
jął w Paryżu czwarte miejsce, Skok 
735 lekko spalił, 


Łódź ma mowy Stadion 


ŁÓDŹ, 1.9. — Tal. wt. — Sportowa Łódź 
mrzbogacia się dzś w nową карба inwe- 
stycję sportową, której może jej pozazdroś- 
cić każde miasto w Poisce. К. Р. Zjedno- 
czone w Саи swego jubileuszu dzies:ęc ole- 
ca oddał do użyiku płętmy stadion zbudowa 
ny wedug najstowszych wyunagań techn с2ло- 
sportowych, który po wykończeniu będzie 
mógł ubiegać się o mamo jednego т najp:ek. 
nmejszych w Polsce. Slad:on budowany jest 
na podstawie doświadczeń niem еск ch i pol- 
skich i w tej] chwdii jest dopiero тасувет 
przyszłego parku sportowego, memmiej je- 
dnak, to ca zosłała zdziałane wystaw a kiu- 
howi łódzkiemu jak najlepsze świadectwo, 
boisko pilkarskie howem ! urządzenia iek- 
koańletyczne przedstawiają się bez przesady 
хтроғимјасо. Trybuny stojące mieszczą w *ej 
chwili 10000 wdzów. 

Otwarcie boi ka Zjednoczonych było wiel- 
km świętem dla diziemicy południowo-wschod 
nej miasia. 

W promieniach jesiennego słońca odbyla 
те w obecności 10.000 widzów podniosła uro 
czystość poświęcenia boiska na którą przybyli 
pp. wiceminister spraw wewnętrznych Nako- 
niecznikow - Klukowski, wojewoda łódzki Jó- 
zewski, dowódca O.K. gen. Thomme, prezy- 
dent miasta Godlewski w towarzystwie wyż 
szych urzędników administracji państwowej, 
władz wojskowych i miasta. 

Po uroczystościach odbyty się popisy spor- 
towe a następnie rozegrany został mecz szczy 
piorniaka żeńskiego między drużyną poznań- 
skiej Warty a jubilatkami. Po zupełnie wy- 
równamym przeblegu mecz wygrala drużyna 
poznańska w stosunku 4:3 mając przewagę 
dopiero w drugiej części zawodów. Do przer 
wy prowadziły łodzianki 2:1. Bramki dla 
Warty zdohyły Kowalska i Rowińska ро 
dwie, dla miejscowych Wierucka dwie i Drąż 
kiowiczówna. 


ŁÓDŹ, 11.9. — Tell wł. — W półfinałach 
drużynowych mistrzostw  lekkoatletycznych 


Łodzi odbyły się dzk dwie imprezy: czwór- 
mecz ŁKS — Union Touring — Boruta — 
Makabi ł trólmecz IKP — Wima — Sokół. 
Przebieg zawodów najlepiej llustruje sto- 
mmek punktów obliczonych według tabeli fiń 
akiej. IKP zdohył 10.871, ŁKS 10.811, Union 
10.707, Wima 10.556, Sokół 10.513, a więc 
5 klubów grubo ponad 10.000 punktów, da- 


dej Boruta 9.450 | Makabi 3.501. Należy 
przyjąć, Зе  zeszłotygodniowi  półfinalłści 
Kruschemder, Zjednoczone 1 Geyer zebrali 


mniej niż 10.000 punktów (dotąd jeszcze nie 
obliczono) i finał rozegrają między sobą IKP 
— ŁKS — Union Touring. 

Dzisiejsze dwie imprezy przyniosły klika 
nienażgorszych wyników. Do lepszych zalicza 
my 11 sek. Krfigera na 100 т, 15.49 Kurpes- 
sy (zupełnie hez rywalizacji) ma 5 km, 16.2 
Maclaszczyka na 110 płotki, 338 Aniklejewa 
w tyczce і 41.10 w dystu (poza konkursem) 
Grze!skiego. 


Zwycięskie wyniki ohu imprez przedstawia 
ја elę następujaco: 100 m Kriger (Т) 11, 
Radwański (ŁKS) 11,1, 400 m Krüger (Т) 
53,7, 5 km Kurpessa (ŁKS) 15.49.2, 110 m 
plotki Macłaszczyk Witold (Sokół) 16.2, 4 x 
100 ŁKS і IKP 46.5, wzwyż Ośmielak (IKP) 


Nagroda Wiech 


MEDIOLAN, 11.9. TWE = 
Wielka nagroda automobiliowa Italii 
zakończyła się nie lada sensacią. Mi- 
mo startu pełnego zespołu Mercedesa 
z Caracciola, Seamanem і Brauchi- 
schem zwyciężył Auto Union, drugie 
miejsce zaiął Alfa Romeo, a dopiero 
trzecłe Mercedes. Caracciola, który 
zajął dopiero trzecie miejsce zdobvł 
definitywnie mistrzostwo Europy, dzię 
ki swym poprzednim sukcesom. Ca- 
raccłola tytuł ten miał i w roku ub. 

Od 9 okrążenia prowadził Nuvolari 
na Auto Union i prowadzenia nie od- 
dał do końca. inni kierowcy wycofy- 
walł się stopniowo, tak, że ukończyło 
wyścig tylko 7 wozów. Pod koniec 
przewaga Auto Union była tak wiel- 
ka, że na czele były trzy wozy. ale 
dwa wycofały się z powodu defektów. 

Wyniki: 419,6 klm 1) Nuvolari (Au- 
to Union) 2:41:30.6, średnio 155.7 km. 
2) o okrążenie Farina (Alfa Romeo), 
3) o 2 okrążenia Caracciola (Метсе- 
des Benz). 4) Biondetti (AR), 5) o 4 
okrążenia Trozzi (Maseratti), 6) Gher- 
si (AR). 

Klasa 1500 ccm: 1) Villoresi (AR) 
1:12:04,2, średnio 147,5 kmg, 2) Scu- 
deri (AR) 1:12:05.4, 3) Hug Szwai- 
caria na Masseratti) 1:14:05. 


167, w dal Koss (LKS) 648, tyczka Anikie- 
jew (Wima) 338, Oszczep Sobierajski (Wi. 
ma) 46.92, dysk Grzelski (IKP) 37.73, a go- 
za konkursem 41.10. J 

ŁóDŹ. 11.9. — Tet, wi. — Skład piikarsk.ej 
reprezentacji Łodzi na międzymiastowy mecz 
z Poznan em 
przez kapitana związkowcgo p. Otto zesta. 
wiony następująco: Andrzejew ki (ŁKS), Ku- 
dejski (Wma), Karasiak (ŁKS), Chajnacki, 
Pice, Szuče, Krolzsk (Uncn Тошма), Ke- 
czewski (ŁKS), Gorzko (UT), Lewandowski 
(ŁKS) i świętostawskj (UT). Rezerwa: Lase 
(LTSG), Кийе 11 1 Luhczyński (SKS). Te- 
go samego dna odhędze sę mecz dwóch 
przedmieść Łodej  Pabanic i Zgierza, który 
rozegrany poraz pierwszy w r. ub. okazał 
mię sporkeamiem wyjątkowo atrakcyjnym * 
zgromnaz i w cie tysiecy widzów. 


Deszcz hrużdzi kolarzom 
KRAKÓW, 11.9. — Tel. wi. — Na torze ko 


f 


i 


w dn. 18 bm. w Łodzi został ; 


larskim Cracovii miał się dziś odbyć długo- ' 


| dystansowy wyścig kolarski na dystansie 50 
i кт o mistrzostwo Polski. Do zawodów zgło- 
ilọ się 20 zawodników a to # z Krakowa, 6 
z Łodzi, 3 z Warszawy i 3 ze śląska. Z po- 
wodu silnego deszczu wyścig nie doszedł do 
skutku i przełożono ga na dzień jutrzejszy. 
Spowoduje to obniżenie frekwencji startują- 
cych, gdyż część zawodników spoza Krako- 
wa dzisiaj wyjechała. 


REGATY ŻEGLARSKIE YACHT KŁUBU 

Yacht.Klub Polski w Warszawie zorgani- 
zowat wczoraj па Wiśle doroczne regaty ża- 
g!arskie. Udział w wyścigach wzięto 80 jach- 
tów. Wyniki byly następujące: 

КЕ. 5 (10 m żagia): 1) Softyk (AZS); Ш. 
У (5 m) 1) Brzezńska (AZS); kt. В (8 т) 
1) Struszyńsk: (PPW); ki. 5 (10 m) 1) Szy- 
niański (ОҮК); ki, olienpijek 1) Hauton (W - 
sla); kl. L (15 m) 1) Sieradzki (YKP); ki. Н 
(15 m) 1) Јакша (УКР); ki. E (20 m) 1) 
Sobański (OYK); kl. С (25 m) 1)  Sitruk 
(PPW). 


rz 


| 


kluby z wielką ambicją mobiiizują na to spot 
kamie najlepsze siły. Trzeba zaznaczyć z za- 
dowoleniem, że w czasie turnieju ambicje in 
dywidualne kierowców idą w kąt — oba obo 
zy starają się współpracować dla zwycięstwa 
barw klubu. Wynik tegorocznego meczu ma 
tym większe znaczenie, że każdy z klubów 
ma na swym koncie po jednym zwycięstwie, 
tak że wyniki dnia wczorajszego zadecydują 
о zdobyciu pięknej nagrody  przechodniej 
(dwa zwycięstwa, niekoniecznie kolejne). 

W rb. do turnieju zgłoszono 46 maszyn — 
mniej niż w r. ub. (około 80-ciu), ale za to 
startowali kierowcy przeważnie wytrawniej- 
sl. Automobilklub Polski wystawił 26 wozów 
(w zespole startowało 22), пой wodzą рге- 
zesa Komisji Sport. Al. dyr. Regulskiego. 
Łódzki A. K. wystawił 20 wozów (wszyskie 
w zespole). 

Ze strony Łodzi komandorował p. Tesche, 

wicekomandor p. Gerhardt, ze strony Warsza 
wy komandor inż. Zeydowski, wicekomandor 
р. Laurysiewicz. 
а 
Impreza polega na dwóch zadaniach: 
zjazd do Rawy i poszukiwania znaków ukry- 
tych w terenie przydrożnym. Pierwsze zada- 
nie — zjazd do Rawy było proste i nie trud- 
ne: przejechanie ok. 90 km w tempie 60 
km/godz., mimo kliku nieprzyjemnych оһја2- 
dów, oślizgłego asfaltu 1 nużącego deszczu, 
nikomu bodajże nie sprawiło trudności. 

Natomiast drugie odszukanie 
15-u znaków niespotykanych normalnie апі w 


zadanie — 


terenie ani przy drodze, a rozstawionych ma 
przestrzeni 130 km (aby trasę całkowicie 


| przejechać trzeba było zrobić około 150 km, 


ze względu na dwie pętle), nie było rzeczą 
łatwą. 

Znaki rozstawiona bardzo ,,chytrze', pra- 
wie wyłącznie w miejscach, które uchylały 
się przed kontrolą oczu osady samochodu — 
najczęściej widoczne były tylko w bardzo wą 
skim promieniu, tak powiedzmy od 20-u do 
30-ц metrów jazdy. Z ЪНіѕгеј апі dalszej ро 


—— ———-———— 


zycji już znaku nie było widać. Tak ‚‚сһу- 
trze“ ustawionych znaków było chyba nie 
mniej połowy. Łatwych zupełnie do odnale- 
zienia było nie więcej niż trzy. 

Szukanie znaków (za każdy znak znalezio- 
пу 10 pkt. dod., za nieodnaleziony 5 pkt. 
karnych), było tylko cząstką zadania, które 
niemal w całości przeznaczone było dla osa- 
dy samochodu. Klerowca miał 
do zgryzenia — przejechanie okoła 145 km 
w ciągu trzech godzin (wówczas zyskiwał 60 
p. dod.), luh 4-ch godzin (bez punktów dod., 
ale і bez karnych). Zważywszy, że jechano 
drogami na ogół drugo 1 trzeciorzędnymi, że 
drogi były nieoznaczone і obfite w rozgałęzie 
nia, że połowa dróg bitych była w Stanie 
złym, Oraz że wpakowano ze 25 km dróg 
bocznych przeważnie gliniastych, oślzgłych 


inny orzech 


od deszczu, pełnych wyhoł, dołów, wykrotówę 
plytkich rowów wypełnionych wodą jazda na 
wet z przeciętną 30 km/godz. była zadaniem 
dość trudnym. 

Drogi boczne były na tyle trudne, że na 
jednym z odcinków gliniastych, bodajże pod 
(cała trasa wytyczona była w 
czworoboku między Rawą 1 Skierniewicami, 
czworoboku podzielonym dwoma pętlami pa 
srodku) ugrzęzło w glinie kilka wozów, któ- 
re następnie z wielkim trudem wyciągano. In 
ni klerowcy musieli z tego powodu szukać 
obłazdów... Jeszcze gorszymi drogami. 

Ogólnie biorąc drogę hoczną, uznać nale- 
ży nieco za zbyt trudną, przede wszystkim 
dzięki jej śliskości, grzęzkości I zbyt głęho- 
kim wybojom. Szczęślilwym trafem wozy na 
ogół nie ucierpiały zbytnio. 

Było rzeczą bardzo charakterystyczną, 
na wybolstych, grzękich odcinkach dróg nie 
spotykało się niemal zupełnie wozów lódz- 
kich. Widać łodzianie zrezygnowali z trud- 
ności terenowych. Opłaciło się to im sowicie, 
gdyż przy tej trudnej drodze stał tylko je- 
den znak... 

Так czy owak kierowcy nauczyli się spo- 


Byczkami 


że 


po bardzo trud- 
terenie, szybkiego 


ro — operowania wozem 
nym, grzęskim 1 śliskim 


czytania mapy, orientacji w terenie i spostrze 
gawczości. Zawody tego typu są doskonałym 


Motocykle warczą w Al. Niepodległości 


Wyścig motocyklowy w Al. Niepodległości 
wszedł już na dobre do niewielkiego zresztą 
polskiego programu imprez motorowych. 
Wczoraj odbyły się drugie takie zawody, ог 


Trasa wyścigu blegnie wzdłuż Al. Niepod- 
ległości w dwóch kierunkach (dwie jezdnie), 
Końcowe wiraże są bardzo ostre. Szybkość 


trzeba zredukować do 20 — 30 km. Na pro- | 


! 


Wyścig zaczął się od najmniejszego litrażu 
(do 125 cm sześc. — 5 okrążeń) z udziałem 
seniorów i juniorów łącznie. Przebieg nie był 
specjalnie ciekawy. Zwyciężył Kuligowski na 


gamizowane przez Klub Motocyklowy Z. 5. Excelsiorze. Tempo w porównaniu do roku 


ubiegłego szybsze. Należy tu zwrócić uwagę 
na motor polskiej konstrukcji „Mój“, na któ 
rym startował Ślązak Jonca. 


Po tym wstępie nastąpiły trzy kolejne wy- 


stych rozstrzygała się więc siła maszyn, a; ścigł juniorów. W litrażu do 250 em. sześc. 


zakręty wymagały sprawności od zawodnika. 


W zależności od litraży maszyn wyścig skła 
dał się z 5 do 25 okrążeń, a więc najwyżej 
60 km. 

Organizacja wyścigu posiadała szereg bra- 


rządkowych, co mogło spowodować nieprze- 
widziane wypadki. 


Na treningu przed wyścigiem (trasa nie by 


ków. Przede wszystkim było za mało ро-' 


ła zamknięta!) zdarzył się właśnie śmiertel- | 
ny wypadek. Trenujący motocyklista w 4 


| mencie największej szyhkości wpadł na prze- 
biegającego chłopca I zabił go. 

Publiczność nie byla informowana o prze- 
biegu. Mikrofony wiszące na slupach miicza- 
ły. Winę ponosi tu podobno elektrownia, któ 
ra nie dostarczyła prądu. 

Na starcie stanęła w Sześciu kategoriach 
śmietanka naszego motocyklizmu. Wbrew 
przyjętym zwyczajom nie rozróżniono kate- 
gorii sportowe] 1 wyścigowej, natomiast o 
przydziale decydował tylko titraż 1 cenzus 
sportowy zawodnika (iuriora =~ seniora). 


KAJAKOWE MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W niedzielę iozegrame zostały kajakowe 
mystrzostwa Warszawy, organizowane przez 
WKS Żo!hórz. Wyniki przedstawiają sę na- 
stępujące: 

Jedynki 10 km: 1) Grumuiski (Sokół) 56:40 
Dwójki 10 km: 1) Sokół Jarosław 54:37, Dwój 
ki рап 600 m: 1) Kiub Tomaszów 3:27. le. 
dynki 1 km: 1) Łuka (Sokót) 5:48. Dwójki 
1 km: 1) Sokót Jarosiaw 5:56. Пуб: miesza 
пе — turystyczne | km: 1) ŻUAW 8:00. Dwój 
Кі turystyczne 1 km: 1) ŻUAW 5:28, Dwójk: 


| 


pań: |) ŻUAW 3:53. jedynki рай: 1) Woi-| 


потка (Sokół) 3:57. 


pierwszy jest znany motocyklista Wahorski 
na „Rudge“. Zwycięzca wyrabia 6obie od po 
czątku dużą przewagę nad konkurentami i 
kończy nie zagrożony. Startującemu w tej 
kłasłe Wikaryjczykowi (Gdynia) na wyści- 
gowej D.K.W. nie zapala motor na mecie i 
wyrusza on w pogoń znacznie opóźniony, a 
w końcu wycofuje sie. 

W kategorii do 350 cm. sześć. mamy nie- 
zwykle emacjonującą walkę Bruna (W-wa) 
ап „Excelsiorze“ z Grochowszim (W-wa) na 
„Velocette“. Zawodnicy ci zmieniają kilka- 
krotnie prowadzenie i dopiero na ostatniej 
prostej o 10 metrów wygrywa Brun. Nahor- 
ski jedzie cały czas na trzeciej pozycji, ale 
czołówki nie może dogonić. 

Najcięższe maszyny juniorów ponad 350 
cm. sześc. prezentują się bardzo dobrze. Tu 
walka toczy się między Brendicrem (Bielsko) 
na „Ziindapie'* I Semisem (Paryż) na B.S.A. 
Brendler, który dwukrotnie startował na tej 
trasie miał dużą rutynę. Semis jest młodym 
zawodnikiem, obecnie przebywa na studiach 
we Francji i tam rozpoczął swoje występy. 
Silniejsza maszyna Semisa zdobywa teren na 
prostych podczas, gdy ślązak jest lepszy na 
wirażach. Semis prowadzi do 15 okrążenia, 
ale musl zejść z toru wobec defektu вргтер- 
ła.. Wygrywa Brendler. 


Na tor wchodzą seniorzy. Wobec tego, że 
do kategorii o litrażu do 250 cm sześc. zgło 
6ił się tylko jeden zawodnik na start rusza 
oñ razu klasa do 350 em sześc. Prowadzi po 
czątkowo dawno niewidzkany motocyklista 


Langler na „Velocette', wkrótce jednak na 
czoło wysuwa się zwycięzca z ubiegłego ro 
ku Bathelt (Bielsko) na „Excelsiorze“. Na 
drugą pozycję wychodzi Baran (Blelisko) na 
„D.K.W.*, Jedzie on na cełabszej maszynie 
(250 ст sześc.) 1 mimo to trzyma się dziel- 
nie. Jego niedawny triumf nad Niemcem Pet- 
duschką w Talinnie nie byt przypadkowy. Do 
mety dochodzi pierwszy Bathelt przed Baro- 
nem i ,,Bezetem* (pod tym pseudonimem 
ukrywa sie niegdyś świetny zawodnik pol- 
ski dziś już prawdziwy senior). 


Ostatnia konkurencja to wyścig maszyn naj 
szybszych. Faworytem jest Mieloch na Nor- 
tonie 1 on też wygrywa pewnie. Najgrożniej- 
szy konkurent Mielocha — Bathelt wycofu- 
je się po trzecim okrążeniu wskutek defektu 
motoru. De tej chwili on właśnie prowadził 
bieg. Również nie kończy wyścigu znany te- 
renowiec Docha. Należy tu podkreślić wy- 
ѕока pozycję juniora Brendlera, który miał 
już jeden wyścig tego dnia za sobą. 


Podczas tego Мери zdarzył się jedyny wy- 
padek. Dąbrowskiego (Gdynia) wyrzuciło па. 
wirażu 1 złamał nogę. 


Widzów około 8.000. (Est). 

Szczegółowe wyniki zawodów: kl. do 125 
com — 1) Kuligowsłii (Excelsior) M.K.Z.5. 
Warszawa, czas 10:39.4 min., 2) Jonca (Moj) 
Katowice 10:53.06 min., 3) Gburek (D.K.W.j 


М.К.2.5. Gdynia 11:03.06 mia.; Kl. do 750 
сет — 1) por. Nanors (Rudge) P.K.M. 
Wawszawa 31:18,.0] m'n., 2) Jeżak (Rudge) 


P.K.M. W-wa 31:58.04 m™., 3) Voellnagel 
(Rudge) P.K.M. W-wa 32:33.04 пїп.; ku. do 
50 ccm juniorzy — 1) Brun (Excelsior) M. 
KZS. М уа 29:37.05 ma., 2) Grochowski 
(Velocette) М.К.2.5. W-wa 29:40-02 min., 3) 
Nahorski Р-К.М. W-wa 29:47 min; kl. no- 
пай 350 ccm jumioczy — 1) Brendler (Ziin- 
dapp) Łódź 34:10.01 пев. 2) Borek-Gostyn- 
sk (B.M.W.) Poznań 35:36 min., 3) Всоп:а- 
towski (B.M.W.) Pabianic: 36:31.01 mia.; ki. 


du 350 cem 6en Orzy: 1) Balheli (Excelsior) 
Belsko 29:00.02 mn., 2; Baron (D.K.W.) 
Bielsko 29:13.08 m'n.. 3) Bezet (Velocette) 


M.K.Z.S. W wa 29:14.00 min. КІ. ponad 350 
tem seniorzy: 1) Meloch (N.S.U.) Legla 
W-wa 33:50.03 ma., 2) Reendier (Ziindapn) 
Łódź 33:5307 mòn, 3) Lemański (B.N.W.) 
Poznań 33:59.02 пит (61) 


ćwiczeniem 
wojskowego. 


o charakterze przysposobienia 


E 

Kto zdobędzie puchar? 

Niestety konieczność precyzyjnego odcyfro- 
wywania znaków naniesionych przez zawod- 
ników na mapę (3 p. dod. za dobrze naniesio 
ny znak) i spora porcja ohliczeń punktów 
(każdemu zawodnikowi trzeba  indywidual- 
nie obliczać czas, gdyż to stanowi o punk- 
tach) spowodowały, że obliczenia dokonane 
będą dopiero w poniedziałek. Tak więc o wy 
nikach meczu dowiemy Sie dopiero we wto- 
rek. 


Gassowski biega 


| Na Бо вки Polonii miały odbyć Be zawo- 
dy lekkoatletyczne pań z udziałem reprczen- 
tantek Polski na mistrzostwa Europy w Wie 
dn m, tymczasem z obozu trentugowego w 
CIWF-!ie przyjechaty zaledwie dwie zawod. 
nczki Słomczewika | Wcenclówna, Natomiast 
w konkurencji panów niespodzieweme zjawi 
U sę na starce Gąssowski, Maszewsk, Gbur 
czy, Marynowki i Trojanowski. Najbardz ej 
oczywiście zantereowała nas osoba Gąssow- 
skiego, który јак wadomo w Paryżu prze- 
chodz? ciężką grypę i jego werocajszy start 
byt ncjako sprawdzianem formy przed me- 
czem z Węgram', 

fiqssowski wziął udział w biegach na 120 
m oi 400 m. Już po przedbiegu па 100 m łatwo 
można bylo 6€ zorientować, że to nie bic- 
рте ten sam zawodna, który jeszcze k'l- 


Á 
ананна 


Walasiewiczówna 
w Gdańsku 


GDAŃSK, 11. 9, — W gdańsku odby- 
ły się w niedzielę propagandowe za- 
wody lekkoatletyczne. zorganizowane 
przez polską radę sportową na zakoń- 
czenie tygodnia.sportu polskiego, od- 
bywającego się pod protektoratem min. 
Chodackiego. 

Na zawodach startowała, entuzjasty- 
cznie powitana przez publiczność, Wa- 
| lasiewiczówna, zajmując trzy pierwsze 
i miejsca і zdobywaiąc puchar, ufundo- 

wany przez min. Chodackiego. Uzy; 

Skała ona na 100 metrów czas 12.2 w 
skoku w dal 5,96, a w rzucie dyskiem 
36.44 mtr. 

„2 pozostałych wyników na wyróż- 
nienie zasługnie wynik Winieckiegn z 
Gedanii na 3000 mtr., uzyskał on czas 
9:27, bijąc rekord gdański о 7.5 Sek. 

BYDGOSZCZ POKONAŁA 
GDUDZIĄDZ. 

BYDGOSZCZ. 11, 9, — Na stadionie 
, miejskim w Budgoszczy rozegrany z0* 
| stal lekkooatletyczny mecz między- 
, miastowy Bydgoszcz — Grudziądz, za- 

kończony po wyrównanej walce 2%У- 
ваеш; Bydgoszczy w stosunku 
127:117 pkt. Ustanowiono trzy nowe 
rekordy okręgowe: w rzucie młotem 
Kordas (Byd) osiągnął 46,64. w sztafe- 
| gie 4X100 reprezentacia Bydgoszczy 
| ustanowiła rekord wvnikiem 45 sek. 
| a na 80 mtr. przez płotki Felska (Gru- 
t dziądz) uzvskała czas 12.8. 

POLICJA NA STARCIE 
Policyjny Kilab Sportowy w Wzrsztwie er. 
ganłzuje w dniach 15—17 wrreśnie r. b. swo 
‚Је doroczne zawody sportowe. 
| 1) Zawody lekkoatletyczne Ї gry sportowe 
| odbędą się na Stadionie Wojska Polskiego w 
, dniach 15, 16 1 17 września г. b. w godzi. 
nach rannych i popołudniowych. 

2) Strzeleckie w dniu 15 1 16 września w 
; godzinach przedpołudniowych na forcie Szczę 

śliwickim. 

3 Kolarskie w dniu 16 września о godz. 14 

ta wte Miedzeszyńskim. 

4) Pływackie na jeziorze Skaryszewskim w 

dniu 16 a, o godz. 16. 
| 5) Marszowe dnia 17 wrześni 
| na wale [ЕЧ мегуйашт. БЕА 

Ро талзуоЧас w dniu 17 śni а 
19 nastągł uroczyste fozdanie па й Е 


stani Policyinego Klubu Sportów 

ul'cy Miedzeszyńskiej 1. 5 ЫА 
Bogaty program zawodów „ponad 200 za- 

wodników. ich sumienne przygotowanie 1 am 

bitna walka niewatpliwie zaciekawi szeroki 

ogół sportowy 1 młodzież szkolna, dla której 


е na zawody będzie bezpłatny. 


zz Z RZEZ) 


RAID PRZEZ WIELKOPOLSKĘ 
POZNAŃ, 11.9. — Tel. wł. — Wiel- 


| 
| 


znaniu pierwszy tego rodzaju raid w 
Wielkopolsce, urządzony przez Wiel- 
kopolski Automobillub. W raidzię star 
towało ogółem 16 maszyn. Roznoczął 
się on w sobstę po południu о godz. 
15 i zakończył się po 4 etapach 1 4 pró 
bach w niedziele między godz. 18-tą a 
19-tą. Sam przebieg raidu był niezwy- 
kle interesuiący 1 poza jednym nie- 
znacznym wypadkiem zawodnika Pi- 
lińskiego, któremu wywróciła się ma- 
szyna, całość odhvła się szczęśliwie. 


= Zm NA ZZ O O l 


kie zainteresowanie wywoła! w Po-| 


py w Warszawie! 


grane w innych terminach i w innych 
państwach, 

lstnieją zatem bardzo poważne dą- 
ne, że zdobędziemy imprezę, która 
będzie nie tylko wspaniałym widowie 
skiem ale i wielką propagandą niezbyt 
u nas popularnej lekkiej atletyki. Mi- 
mo że do rozegrania mistrzustw po- 
zostaje jeszcze 4 lata. iuż dzisiaj trze- 
ba szrurmować do bram magistratu 
Warszawy, aby uzyskać obietnicę ba- 
dowy stadionu „nanrawdę* reprezen- 
tacyjnego. „Stadion“ Wojska Polskie» 
go na potrzeby sportowe stolicy i tak 


już od dawna nie wystarcza, (t). 
Niemki 
są bez 
konkurencji 


Światową liste najlepszych wyników kobe- 
l сусһ ogłasza w ..Le'chtathlet'* znany statystyk 
p Hans Borowik. Jest ona oficjalnie aktualna ze 
względu na zbliżające się mistrzostwa Euro- 
py 1 maluje dosadnie olbrzymią przewagę 
Niemiec nad wszystkimi innymi narodami. 

W tym świetle żadnej walki w Wiedniu być 
właściwie nie może. Pierwszeństwo Rzeszy 
jest przytłaczające. Kwestią sporną może być 
tylko, czy Polska zdoła zająć ogólne drugie 
miejsce. czy też da się wyprzedzić Angli, Wło 
chom lub Francji. 

Na całej liście światowej pań w 10-ciu 
konkurencjach widnieją 3 nazwiska polskie: 
Walasłewiczówny (trzy pierwsze mlejsca 4 
jedno trzecie), Flakowiczówny i Wajsówny, 
weg zresztą w Wiedniu startować nie bę- 
zie. 

Jest też jedna Konkurencja zupełnie bez 
nazwisk niemieckich. a mianowicie 800 m. 
Przodują tu dwie Angielki, a pa nich idą Wło- 
szki i Francuski. Oto czołowe pozycie listy: 

100 m — Walasiewicz (Polska) 11,8, 7 
Niemek, Holenderka, Angielka; 
dysk — Mauermeier (Niemcy) 48,17, 6 Nie- 
mek. Holenderka, Angielka; 

800 m — Hall (Anglia) 2:19,8, 5 Włoszek, 
2 Angielki, 2 Francukl; 

80 płotki — Gelius (Niemcy) 11,6, 6 Nie- 
mek. Włoszka. Holenderka; 

skok wzwyż Katien (Niemcy) 166, 3 
Niemki, 2 Angielki. 2 Holenderki 1 Węgierka; 

skok w dal — Walasiewicz (Polska) 605, 
8 Niemek і Angielka; 

dysk — Maureneier (Niemcy) 48/07, 6 Nie- 
mek i Holenderka; 

kula — Schóder (Niemcy) 14,09, 7 Niemek 
i 2 Polki; 

Oszczep — Matthes (Niemcy) 47,80, 9 Nie- 
mek... 

Pięciohói 
+ Метек і Polka. 


Maucrmayer 


(Niem. 418, 6 


ŁÓDŹ, 11.9. — Tel. wł. — W stanie zdro- 


wa Jadwigi Wajsówny zaszla dopiero w 
czwartck poprawa па lepsze . to znaczna, 
niemniej jednek m strzymi Polski pozostać 


musi w szpitalu jeszcze trzy tygodnie, a те 
sportem pożegna się co najmniej do końca 
ески. 


‚ ale jest słaby 


kanaśc e dni temu jechał do Framcjl z mę- 
ślą o zdobyciu wicemisiczostwa Europy na 
800 m. Gąssoweki jest wyraźnie osłabiony | 
w tej chw l; bez szybkości. Z fnaju na 100 
m, do któregn такма? kowal się јако dru- 
gi (11.9) zrezygnował, natomiast pobiegł па 
400 m, mając za przeciwników Maszewskie_ 
go 2 Gros ckiego. 

Beg Gąssowsk'ego zrob'ł zte wrażenie I po 
twierdził spostrzeżenie ze 100 m. Wpraw- 
dzie zwyciężył łatwo w 51,8, ale przy wyj- 
ściu na ostainią postą musał zrobć spory 
wysiłck aby odórwac się od Maszewskiego i 
Gros ckiego, 

Jasne jest, że po tych treningowych zawo- 
dach, za dwa trzy dni nasz doskonały bije- 
Баст będzie s'ę czuł dużo lepej, ale wątpi- 
my czy na Budapeszt osiągn e wystarczają- 
са formę. 

Zupelrie poprawnie wypadł bicg Maszew- 
eklego, który swobodne prowadząc przez 
300 m ustąpił na fmiszu Gassowskiemn. 

Wyjątkowo dobrze usposob спу 'Gbhrczyk 
rzucał wyśmienice, poprawiając rekord Lokai 
skiego w oszczepie oburącz wynikiem 112.97 
| (prawa 62.59, lewa 50.38). Jaka wlelką szk- 
da, że ten utalentowany oszczepnik, nie po. 
trafi dobrze rzucać na poważnavch imprezach. 
Wcizoraj lewą ręką os аспа! 50.38, а na me- 
сти z Nemcam w Królewcu nie mógt takic- 
go wymku osiągnąć ręką prawą... 

Reprezentantka na mistrzostwa w Wiedniu 
Słomczewsłka, wygrala skok w dat (5.18). 
Dwa razy skoczyła 5.37, ele lekko przekra- 
czając, Słomczewska іс w dobrej forme, na 
Sukcesy jednak w Wiednu fczyć n'e może. 

Szkoda, że inne pzmie z obozu w CIWF-'e 
te zaprezentowały swych zdniności przed 
wyjazdem. Niestety trener Cejzik ze wzgię- 
du na konieczność wypoczynku mię zezwolt 
na start, 

Wynki zawodów: pane 60 m — Słomczew 
ska (IKP Łódz) 8.5, 2) Wenciówna 8.5 (Po 
lonła); skok w daf — Stomczewskn 5.18, 2) 
Wesctówna 5.01; 800 m — Zborowska (Pol) 
3:13, 2) Segenówma 3:13: skok wzwyż — 
Chem ска 1.40, 2) Wemciówna 1.35. 

Ранте: 60 m — Trojanowski (AZS) 7.2, 
2) Chabiera (PKS) 7.3; 100 m — Trolanow- 
sk 11. 2) Chabiera 11.4; 400 m — Gąssow- 
ski 51,8, 2) Maszewski 51.9; 3%0 m — O- 
eeki 9:24.1, 2) Marymowsk' 9:25 (Macym*w- 
eki begt tełctyrznie bprdzo żłe. Prowadz ł 
woo I tylko diatego przegrat); skok w dał 
Rostan 6.72, 2) Pieńkowski 6.33; skok wzwyż 
Gędziorawsk' 1.70, 2) Urycz 1.65; trójskok 
Roslan 12.54, 2) Gostkow=ki 12.33; oszczep 
Gburczyk 59.49, 2) Sobański 5192; oszezcp 
obwrącz Gburczyk 112.97 (wyk lepszy 04 “е 
kordu Polski. Prawa: 62.59. tewa 50.381). (et) 
a z A O карарны) 


Kłopoty 
ze składem 


na Węgrów 


W naibliższy czwartek dwa samo- 
loty zabiorą polską reprezentacię lek- 
koatletyczną do Budapesztu na dwu- 
dmowy (17—18) mecz z Węgrami. 

Zabiorą. albo.. nie zabiorą. Na о- 
statniin posiedzeniu zarząd PZLA sta- 
nął bowiem wobec niesłychanie cięż- 
kiej sytuacij i zdecydował się wysłać 
do Budapesztu list. w którym uprze- 
dza, że nie jest w stanie desygnować 
na mecz nailenszei drużyny i że nie 
będzie mial Wegrom za złe, jeś! zde- 
суйша się z tego powodu odłożyć 
spotkanie. 

Widoki odwołania meczu są lednak 
bardzo male (2а krótki dystans cza- 
su) toteż należy się spodziewać, że 
(Węgry będą obstawać przy dotrzy- 
manlu terminu. 

Decyduiąca odpowiedź Węgier o- 
czektwana jest w poniedziałek. 

a 
W nicdz'eię wieczorem „Kom'sj w 
PZLA dokonała pewnych zmian w dak: 


;repreren*xojj udniącoj s* o Budapesztu р: 
"mecz z Węgrami: ACR 3 i 
| 10 m — 7к%овса, Trajanowsk: 1; 20 m 
— Zstłoma, Dunech!: 400 m — Gąssowsi: . 
Уи; 800 m — Gącsawck. Staq Szewst: '; 
1506 m — Sfaaiszewcki, Noji; 5 km — Noi 
Soldan; 110 m płotki — Sehmdt, Smmaidec: 
40) m pilak Macrow.  Drosdoweki; 
sztafeta отр Ека — Gąssowsk, Skwak, Da 
neck., Zatcna; w dal — Heimen K., Hofman 
M.; wzwyż — Hofman K.. Kalinoweżf; tycz- 
ka — Smajder, Morończyk; kula — Olerzt- 
to, Przód; дук — Qiratio, Fiedoezk: osr- 
czep — Gburczyk, G'ertrtta, 


б 


WOJCIECH TROJANOWSKI 
на 


Nalwybitniejsze momenty mistrzostw Europy 


Lekkoai' etyczne mistrzostwa Europy zdoby- 
ły sobie prawo bytu. Stały się imprezą wiel: 
kicgo kalibru, imzrezą której nixt nie lei.ce- 
waży. Staty się geneta'ną próbą sił na ,,pói- 
metisu olimpistiema'. W Coiomdes nie 
«ło wlasc'wie ani jedzego wielkiego 
©7а, skoczka, czy miotacza, Nizliczne 
cje spowodowane byly tylko itətzymi powo- 
dami, jak dystwaiitikacje (Weinkce'z), ab- 
solutny brak formy (Szabo, Kucharski), lub 
tuż trudnosci urlcpowe (Нот). 

Taki stan 
асу... 


szanse 


тађта- 
biega- 
absen- 


rziczy jest spzejalnie poc'esza- 
dla nas, bo przecizż mamy poważ*e 
organizowanie nzsięznych mi- 
w Waiszawia, Już dzisiej moż:my 
być spokojni — obsada na pewno będzie zna- 
komita, 

Lekkoatletyka idzie naprzód miepowstrzy- 
manie. W Paryżu lepsze wyniki, niż w Tury- 
mie, m'eli tylko zwycięzcy, ale 
finaliści. W każdej konkurezc'ł 
liśmy piękny poziom 1 piękną walkę, 

A jednak... czegoś brakowało! Wiele kon- 
kurencji, mimo doskonalych wyników 


na 


strzostw 


nie. i wszy- 


всу og'ada- 


i c'e- 
kawego przebiegu nie pozostawiaʻ'o па widzu 
większego wrażsnia. Wooderson oklas*iwa- 
ny byt dość tiegmstvcznia, Beviacqua dostał 
więcej braw od swego pogomcy, Salminen” 
m w dzień po u:onczzniu zawodów mało kto 
tmógł natychmiast odpowiedzieć na pytane — 


kto właściwie wygrał 5 km, Pekur:, czy 
МИА... 

Na bieżni w Сојотосѕ brakowało... „nad- 
110711 Brakowzto «fenomcnów'', nikt nie był 


„bicgaczem wyjątrowym*, nikt nie był „-Бо- 
Żyszczem tumów*'. Zabrakło momentów efek- 
townych, teatralnych. Nie było takiej chwili 
(oczywiście za wyjątkiem zwycizstwa Fran-' 
сита Joye) kiedy widzowie sto'ąc z zapartym 
oddechem ohsorwowal by jakiś bieg, 29 ас 

sobia sprawę z tego, że widzą rzecz wyjaątko- 
wa, jedyna w swoim rodzaju. 

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest (chać 
brzmi іо paradoksalnie) właśnie... wysoxl po- 
ziom walki z osiągniętych wyników. C9 dru- 
gl finalisti byt przecřeż „fenometem'* i ta- 
dentem „wyjątkowym. Zbyt dużo było bi-- 
gīczy wsjamatych, гуу którykoiwiek z nich 
mógł zrobić wrażenie р!огипиас?. 

Weźmy przykłid: trzej zwycięzcy 5 km: 
MASE }опзоп 1 Peruri sa й2'5 badaj lepsi, niż 
Nurmi za swych najlrpszych czasów. Ale Nuz- 
ml byt nie ао pcbicia, wygrywał zawsze i 


LEVEGYE (FRANCJA) 
nieoczekiwany przez nikogo wi- 
cemistrz Europy na SM m i po- 


Sromea Lanziego. Na prawo 
friumtator biegu — Harbig. 


ygrywał łatwo. A Маңчї?... 


Ву! tylko nizco | 


Ma od swych zzakomiiych przeciwników | 


i wygrał — kto wie, czy nie przypadkowo. 

Poza Hasbigiem, Brownem, Jaerwinenem 1 
niemieckimi spzejazksiemi młota, nitt w Pa- 
ryżu nie wygrał łatwo, nikt nie zaltiponowzł 
swoją wyższoścą nad p'zeciwni: mi. 

Sztuxa wyławiania і trenowania talentów, 
таңа f bzykowania „fznomenów''* — stata 
sę niemal powcezchia. 

M'zęty czasy, w k:órych za życia stawiano 
pomaiki sportowcom. 


о 
Киітіласуілут bodaj punztem zaintereso- 
ай był pojeżynck Hirb.ga z Linzin na £00. 
Wa:ki, mimo oczexiwań, nie byio. Triumf Le- 
vecqua, który 22:31 Crugie miejzce, zatarło 
jednak wrażenie porażki Lanzi'ego і zawodu, 
jaki sprawił Włoch. 


| 


| ct na pizrwszych 290 metrach, 


Trudzo jest jednak uzrościć scble sprawę | 


a powiedzisć — Lanzi byt gorazy. Tej spra- 
wy піс można przesądzić definitywnie, cho- 
cłaż jest niemal pewne, że Włoch nawct w 

majpomyśsniejszych okolicznościze1 biegu by 
nie wygrał. Hardig zwyciężył łatwo, kijitoma 
krokami szpurta na fimszu. Nikt go jednak 

nie zmusił do takiego rozegrania biegu, które 
mogłoby być dla nigo niewygozne. 

Lanzi, wpatrzony na pogromtee Niemca, prze 
grał jnż właściwie na stzrcie. Start odbył się 
na Спі prostej. 
miejsce od bundy, 12771 — sió*me. Żeby "уу 
grać — Lanzi muzłał prowadzić jak najostrzej 
p'erwsze koło. Musiał za wszelką cenę wyjsć 
od razu na czoło. 

Wiech wziąt miski etart który dla Średzlo- 
dystansowca więcej kryje  niebezp'eczeństw, 
M2 dać może korzyści. 


I 


Lanzi wychytt się do przogu, wszyscy орок 
niego ruszyli już naprzód. Wioch znalazł się 


na S-ej pozycji. Pa situ metrach był 7 m za 


= ~e 


Paryż, 6 września. 


na lexkoetietycznych mistrzostwach 
Za kim jesteśmy? Kogośmy wyprzedzi? 

Na trybunach krąży tyle klasyfikacyj, ilu 
siedzi pracowitycii rachm.strzów. Jeśli dzien- 
ЦИ: rza nie siać па pomysiowy artykuł, До 
з MR pikto атат) осал 

jest jednak stary sys stem ol tnpijski - == 
auńxta wanie „medali *. 
punkty, za drugie dwa, za trzecie — 17 
Чол. System tea usiała następującą kolejność 
państw: 


APAE E 
zzz z cą 


JAERYVINEN NA CZELE 


Punktacia mistrzów Europy według 
{абе dziesięcioboju bszimi nas.ępuią- 
co: 1) oszczep Joerv.nen 76.87 
1165 ркі. 2) not Hen 53.77 — 1.131 
pkt, ә) 5 km. Maki 14:26.8 — 1.607, 
4) 110 potkieŃimav wa — Wiss, 5) 
ий) m Browa 4.4 — 1.042. 1›) 600 m 
A big 1:506 — LOHI, 7) dvsk Schroe- 

er 49.70) — 1.024. 8) kuia Kreek 15.83 
— 1.015, 9) 1550 m Woodez:son 3:53.6 
— 1.095. 10) 100 m Osendarp 10.5 — 
1.009. 11) 200 m Osendarp 21.2-—1.000, 
12) skok wzwyż Lundquist 197—1.0G0, 


ШАП 


Harbigiem mimo że dat ze ś'ebie nie mnej | 


wysiłku od Niemca. Potm  Spurtował ро 
zewnętrznym Torze dobre 60 m, z=nim wy- 
szedl na czoło. Ten wysiłek ,„,dodatkowy* 
maiat zadecydować. Na ostatnich 50 m Har- 


bieg mirt jeszcze rezerwę sił, które Lanzi stra 


W innych warunkach kwestia zwycięstwa | 
może byłaby bardziej otwarta, ale tego bile- 
gu Niemec przegrać nie mógł. 

Нг» g, o króśkim tutowiu i niezwykle dhi- 
gici nogach, Hzrig, ktetry zachowaniem przy 

ролна póigłtówka (ryczy, бст powodu, jak 
baram, przy pozowaniu do fotografii тоб! „zy 
za‘ i pokzzuje język), jest biegrezsm nad- 
zwycza'nym. 

Ha:bię ma dzis jadrego konkurenta — mu 
rzyna Wordruffa. W biegu z Woodruffem 
Harbig por'osł ostatnią swoją рогт2 na 
803 m. Było to w гохи 1936-ут, w Dreż- 
Mie. Murzyn wygtzł w 1:52,5. Horbig jednak 
nie byt wtedy drogim byt trzecim. Drugim 
о dtań, był... Kucharsł'? 


а 
Nie wydaje się nam, żeby Wooderson, no- 
wy rekordzista świata па 800 m, mógł pubić 
Harbig. Bardzo możiwe, że s'ę mylimy. Ta- 
kie wrzżenie odnieśli jednak bodaj wszyscy 
widzowie mistrzestw w Colrmhis. Spośród 
biegrczy wielkiej klzsy. jakich oglądano kie- 


е 


Harbig wylosowat а ugie | dykclwiek, Azgiłx jest chyba najmniej сїэї- 


towny. 
warto wrażenia. 
пут rekordziście, ltóry 


Jego zwycęstvo na nikim nie 
Nawet ma Loveiocku, 
obserwował b'eg д 


wy- 
obce- 


| trybuny dziennika.skiej, со tu dużo mówić — 
| w pewnym niepokoju. Osszrwicje Lovelccku, 


Strzał pada prawie | 
natychmi st po kocientzie; „gotów“. Gy | vleg i zwycięstwo, 


Więc jak właściwie wygląda nasza pozycja | 
karopy? , 


| 


Za pierwsze niicjsce ; 


.- Kiedy здат 


drukow те na pierwszym miescu dziennika 
VAufo, byty również mętne, jak metry był 
maiuiki, Wszyscy prawie 


jest 


Í 
! 
wtodersum { 


jego przeciwnicy byll o pół głowy wyżsi. Sta- | 
n.:szewski wcale mie był najmniejszy. | 


гміетсу 36 pkt. 
5) Finizndia 24 pkt. 
3) Szwecja 24 ,, 
4) Anglia 207 iy 
5) Wtocny 10 „ 
6) Ноїагйїа 3 н 
7) Francja 7» 
8) Wegry C 
3 5 

2 s 

Polska 2 
12) Norwegia Aa 
Szwa`caria 5 


7 

L'Auto“ podawało inną punktację, którą 
z uporem nazywało codziennie „.aficjalną''. 
Nie jest to ścisłe. Żadnej klasyfikacji ofi- 
cjatnej nie usinnowieno і ani Komisja Euro- 
pe'ska ani IAAF tabeli takiej nie prowadzą. 
Mie jednak nie szkodzi zapoznać się z tą ta- 
bela, która jest niewątpliwie najbardziej roz- 


powszechniona” na świecie. „L'Auto“ deje 
5-3-1 punktów w każdej konkurencii. Wynik: 
1) Niemcy 55 pkt. 
2) F'niandla 83%, 
3) Sawecja аз 5, 
4) Anglia 26 ,, 
5) Włochy 14 4; 
Holan:lia 14 ;, 
Ф 7) Francja 9 S 
8) Estonia Chr 
9) Kerry A „s 
10) Revia @ у 
Polska zB 55 
12) Norwegla тү 
Szwajcaria W А 


& 
Ogóem na mistrzost'vach rozdara 2% ty- 


Ар SPORIGGWY Poni 


edziałcek, 12 września 1008 г. 


9-cu biegaczy znęcało się nad „mal: ń- | 
stwem'' od pierwszych metrów po starcie. 
wace o prowadzenie Anglik został pa pio- 
stu zniszczony. Odpychano go jak piłke. jud- 
nym uderzeniem łokcia odrzucuno па dziszą 
pozycję. A jednax biegł ciągle w czołówce, 
czopiając się spodenex. Ойсісһпаї 
dopiero wtedy, gdy Się „przerzędziio'. Mál- 
tretowaro go 3 dystansu, ale nie zdołano 
zamączyć. Woodersom wyszedł wreszcie na 
pierwsze miejsc. cjociaż nie Һет 
wysi ku. Dyt na powno lepszy od wszystkich, 
ale czas osiągnął przecięt y. 

Woodzrsun jest ne pewno bardzo dohrym 
biegzczem. Nic, zbsolutne nie więcej nie da 
się o nim powiedzieć na podstawie parys%iego 
finału. Lóvclock гы 
niegdyś wrażenie o nieba potężniejsze. Wooder 
iym tyiko ìm corównuje, że zwycięża. 
od nich jest lepszy, Że rcbił ostatnia 
na mię і na pół mii. 


йісотаі 


Pewnie, 


Ladoumeque. Benali, 
вол 
Tym 
wspan'ałe czasy 

Czy jednak Wonderson 
gaczem cudownym"? Cz 


© 

Nigdy Eurcpa me rozporządzała 
paczką biegaczy tzk szyk ел. jak Oszndzrp, 
Strundbory i Mariani, Keisca, najleprzy z 
Niemców, legitymujący się czzsem 10,4 (mecz 
ze Szwajearią) jest od nich gorszy о pełna 
kiasę. 

Oszndarp jest w „formie życa''. 
nogi, podobae Јак koatuzja Sirandbèrga, 
okaszła się Бара. 


jest na prawdę „bie 
is {о pokaże... 


jcszcze 


Kontuzja 


Hoender z dziką 518, pracując 
rękami, całym tuiowiem, nawet gową. Bie- 
gnie olbrzymimi «rokam, pochylony naprzód, 
zdają się, że wstrzymoć nie może rozpędzo- 
nej masy swego ciężtieqo (89 kg!) korpusu. 
Strandserg blega ładniej. Przegrywa tylio na 
асат. Przez га iu przede 
Mariani'ugo, Ку ma „ikre“ 
przebierania nogami nieporównzną. Na ostat- 


begnie 


i szy sńiość 


Brown, jak większość starych weteranów, 
rozgrzewa Się przed hieglem niesłychanie sta- 
rannie. Przed czterystometrówką indywidusl- 
ną Brown ginmastykowałt się і biegali przez 
50 minut na stadionie Rolland Garros., Do Co- 


w| 
j 


| 


ary opuszczaly Colombes.. 
Małe uwagi o aktorach wielkiej imprezy 


lombes przyjechat samcciodem, opatulony jak | 


klejnot w kilka koców. 


Zwycięzca dziesłęciedoju Bexell jest, jak? 
Gieruito, stutentem prawa na илімегаух: есіе 
w Upsaii, 
nie | przynależność klubową ciąży raczej do 
Stockhożstu. 

Bexel ma lat 25, startuje 5 lat, jego rekord 
w dziesięcioboju przenosi 7300 punt.tów. | 


Szwed jest niezadowolony ze swego wyniku | саки Sejfedina? | 
że w karierze swej | Sabii Coxu? Pod jakim zawołaniem umieścić 


w nszezepie, } twierdzi, 
miał już соо 60 тїт. Wygląda to jednak 
na przesadę; Bexel manipufuje oszczepem 
bardzo prymitywnie. 

Natomiast prawdziwym atuiem Szweda jest 
tyczka, W Paryżu skoczył on 380. a 390 za- 
wadzii nieznacznie. Skacze lekko i ładnie. 


A 
Kto z Polaków zrobit w Paryżu najlepsze 
wrażenie? 

Znależć takiego jest dość trudno, Żaden z 
naszych reprezentantów nie odnłóst zwycię- 
stwa, żaden nie został bohaterem w stylu 
Beviacnui. Przyjechali, startowali і zeszli z 
bieżni bez wrażenia. 

W gazofich widzieliśmy tylko jedno duże 
zdjęcie Роізка, Był to Gierut'o. cs*aiacy 
dyskiem. Po:ipis wyłaśniał. że ogiądamy Foń- 
cowe pociągnięcie Pławczyka ( Ce Soir“). 

A jednak właśsie Piawczyx skupił na e" bie 
największą uwagę i życzliwość widowni! О 


13) 40) płocki Joye '53.1 — 995, 14) | һу. Przynadłu опе: Niemcom — 7, Finlnn- | nim spewnością namiętać bedą trybuny, jako 

10 km Salmineu 39:524 — 985. JE | di — 5. Аеш! — 4. Szwech — 3, Holandii" o brave Potonais'"... 

г : z GE — 2, Francii i Estonii no jednym. » Podczas skoku о tvczce Plawiec nadwyrę- 
"AJ 5 тй I 1 ут уст уге 

ба W dal ‚1.еїсїнїп e m 955, 16) Wańhec toro, że w mistrzostwach startowa- żył sosie mięsień uda. Zrezygnował z da'- 
rójskak Raiasaari 15:32 — 080, 17) { зо 25 panstw przy nullenązwch checiarh nie, szych skoków, udał się do lekarza i natych- 


tyczka Siter 405 — 930 pkt 


SPECJALIŚCI OD NISKICH PŁGTKÓW 


Francuz Joye i Węgier Kovacs dwaj pierwsi w biegu 490 m. 


Prenumerata wraz 2 przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji i Wegrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwarta'we Zł 4.—. 


Zł 2 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. Centra'a Tel. 8-02 10. 


—— 


"ezyeqy үсе} руб owłeieltani mistrzostwami. 
Нез tvtwtów raci 18 nońsiw, bez medali- 
stów'* — 12, hez ti" "etów — dziesięć. 


C'okawe, że Szwec'1 "'obyła мәче ае {гу , 
sweis m strzostwa dopiera w ostatnim dniu | 
тато бу, 

Молера mię репа) sło wziać wielsła w 
stafanna Дуал meteóy, ho (түте»зДзз{ <a 
-rand pósziey Maryori, AT єз» үү Os'o 
conii томо śmiałą ra 177% meteńrv, 

Ana ay тубе rtośćn ewero milera. 
Nazwali go ,,przebrze”"ym egoistą". 


метот 


rentę 


ы Ж л 


7уусї^”сл\ 400 гї. ntotki, znany | 
magji pryzratne imie — Prudaat, Prydorriegz, | 
"a, polski titmaczyło się to jako — Roztro- 
Голл 164% jretrutnram w wnietoięgł -iais 
оо w Лоте, Pirtti trrouje ad toril 
дафна meh ЖЧ єл RON шеме, ү 
те ptes і budowy h=tre on miał wiele dalj 
A 
А. Q. К. Brown, мета ДАО matrów, 
Ma ier-awie Тее роте Rewa wzioł w no- 
misðsisiot w e-talecie 4x100 тїт. (dwa bie- 


pom z meen wAaeRrawiawą Йечаеңу (сс 1 
st WV ma у! 5б эзумтт onzqysłe Тоу» eee, 

powiedzenia па tym d-"tarsie. 

hut wzorami noćwieeasią (Ма dobra deużysy. 

gi) 1 4х400 mtr. 


С аслар инни E E 


Jeden Baquet nie zapomniał о nas. | 
| W poniedziałek nostarał sie о zniżka- | 
we bilety do „Casino de Paris“, do-| 
kąd wieczorem poszedł z ca'a naszą | 
drużyną w charakterze przewodnika 


i tłumacza. А 

Мо! twierdzi, że zawodnicy są prze- 
męczeni zbyt wielką ilościa startów i 
w tym roku. „Ja па rrzykład, gdy sta-l 
nąłem na starcie, nie miałem w sobie 
racietości, brakło imi ochoty do wa'k. 


Szediem do tego biegu, iak bym szedł 
na obiad”. 
е 


Staniszewski jest ze swego biegu i 
z zajęcia 6-go miejsca bardzo zado- 
wołony. Fwierdzi, że masę skorzystał, 
masę się nauczył. ale mistrzostwa 
Europy wypadłv dla niego a kilka ty- 
godni za późno, nię jest iuż w swej 
Szczytowej formie. skończvł b. zime- 
czony i na finiszu już nie mał siły 
na walkę. Gryżewski. 


Redaktor przyjmuje codziernie z wyjatkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 
а BL. т=ш= ас ыз == =з с IE cj 


Redaxiur naczelny: MARIAN 


STRZELECKI 


| mi 


"st otrzymał bandaż. 

Kiedy starter wypuścił dziesieciohó'ców na 
1500 m. Plawczyk od гати został z tyłu i 
wolno zaczał osdrabianie dystansu. Żeby n'o 
było watn'iwości skad wyata jego osnałe 
tompo. Pławczyk nrzebiewąinc przed trvhuna 

demnseśracyjrie nodeanrcal onotru=ck., 

Wywałało to właściwv efekt. Od te] chwt 
Pnie hiewt wśród nieretriocvch braw. A 7° 
b'ogt dfugo. hrawa przekroczyły znacznie por 
į cje dla zwycięzców. 


m 


Leveque iest zawođnikiem akademick'm 
Jest on stvdentem farmaceutyki w Paryż, 
Bardro leszcze młody: za dwa tyged»ic koń- 
czy 20 tat. Francuz ma pfowe na karku (Элт- 
dro ważne w biemach średnich) 1 finisz, Po- 
winien zajśc wysoko. 


Nionrzyjemny incydent zszedł w nrzedbie- 
fu 110 m przez płotki. Lindmam (Szwec'a) 
prowadzi zdecydowanie wyścg. ale tuż za 
jero plecami wrzała znciofa walka о тире 
mielsce pomiedzy Włacvem Oberwegorem 
(zwany nem mietacz dvsku) a Grekiem Man- 
o Dwu pierwszych wchodziło do fina- 
le 

Na osiatatn płotu Mantas hvf o pół me- 
tro na przedzie. јето drugle mieisce nie wle- 
poło watoliwości. Wtody dyskebnl reciagnał 
siedzocema па płotu Greka tak silnie za re- 
ka, że obal wywróc'i się ma ziemię I роје- 

сла dwa metry po żużlu. 

Oherweger nierwsev zorlentowat sie w sy- 
tuecji, podsiórt I dobiegł do trémy. Мап" 


wstał, rzuci? sie w strone sędziów. a potom I 


dopiero wrócił na swój tor 1 truchtem dn- 
szed?! dn mety, Żeby formoiwości посетен" 
hiem stało sie zadość, Sadziowie przyznali 
trzecie mielsce Włochowi. czwarte Gretmwi. 
Lamantów Маз (цал усу өлчө удаје, 
ala cá? można bvło zrobić Włocsow? Zdy- 
stewn'ifirow'a*? I tak przecież nie wchodz'ł 
dn fertu., Mistego machnięto ręką na zawiłą 
зртоле, 
Nom raz brzvdkia moniery Włochów wy- 
коро ne iaw, kiedy Becenli dat kuksa w bok 
Mostertowi, 


Zwycięzca maratonu Muinonen. woad} na 
hinżnię, smokoinem krokiem оер ohowiaz- 
tawa rende i udat sle na koniec Бі еу. 
Fin nilnie кебй] się еерт, Szukał 
ztalnm”rk? Wstał sie z rodakarni?.., 

Alo Midncjen nie nio mówit. tvlko coraz 
szybc'ej, coraz niecierpiiwiej lazit po trawni- 
ku. 

Podhieat frnte'anarusz. 

— Mnie pomóc? Czer рап szo? 

— Gdzie fu test welscia do szatni? 

Francuz smotrzal zdumiony, 

— Szatnia jest tam, z lamie] strony, gdzie 
start... 

Мнн snodprat na niewa bładn=m wzro- 
kiem 1 sklął od ostatnich. Na Szczęście: pu 


Konto Р.К O. 


| lacyjna od 15-letniej córki. 


choć z uwagi na swoje pochodze- i pot z Abań 


„20 miesięcznie. Kwarta'nie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości £ mm, iednoszp.: ор: sowe 3.— Zł, speci. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne o 50'* 
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JAK CIEŃ ZA S$SALMINENEM SUNIE BEVIACUA 
Maiy Włoch był jedną z największych rewelacji mistrzostw 
Europy i zdodył niespodziewany tytuł wicemistrza 10 km. 


mich metrzch Szwed wychodzi naprzód, jak na 
sznurku. Przed sama taśmą тіпа! Wlocha. 
Widzieli to wszyscy — oprócz sędziów. 


Jonsson nie powinien byt przegrać 5-ciu 


k'lometrów, Zał:mzł się psychicznie, gdy du- 
bel f.ńskl zaczął finisz na c_te ckrążenie. Da 
uciec przeciwnikom, którzy byli bodaj wiecej 
zmęczeni od niego. Кіейу zaczął pościg, | 
ło już za późno. A 

Ta koiosalna łatwość, z јака minąt Pe- 
kuri'ego, ta rossąca 51уокоЅё, z Jaką zbi'ż * 
sig do MAxitego, zdaje się jednak wskaży 
wać, że Szwed „,przepił'* tytuł mistrzowski 

„Kdlasna' Jonsson, о budowie atlety, na 
krótkim, końcowym szpurcię jest chyba nie 
do pobicia. 


y 


эээч 


№ m'strzostwach НагБір nie spotkal ае > 
Woodersoncm i właściwie nie spotkał się... 
Brownem. 


z 


fińszu! Podczas długiego biegu nastąpiła przy 


1 órientacyjnego. 
gaszenie zmystu i cyjneg tbi 


Muinonea podczas Igrzysk Barlińskich za- Anglik, który tylko ciężkie Бері (w 
= үе miejsce. Jest to stary zawodnik, та przeciwieństwie do naszych zawodników, kt - 
29 laf. Ary 4 p г A ` 

Do hotelu „Lafayette, gdzie mieszkali “Zy najczęściej ciężkich biegów nienawidzą! 
Finowie, wieczorem, nideszla depesza gratu- <chcicł wniczyć z Niemcem za wszelką сеге 


Ujrzał ро na 10 m przed sobą dopiero 4 


Komitzt organizacyjny miał zabawny kło- sztafecie 4x403 т na ostatniej zmianie. 
kami. Albania zgłosła czt.- 
rci zawod w, przysyłając pełny tekst ich 
imon i nazwisk. 

Francuz! przeczytał i wzięli się za głowę. 
Jak tu odróżnić imię od nazwiska u pana Bi- 
Albo Lolija Ragipu? Alba 


Z tej walki ne można wyprowadzać zde 
cydowanych wniostów. Harbig mał zwyc'e- 
stwo w kieszeni. Może sę nie wydał co 
osta'nich granic? To pewne jzdnak, że przeć 
grał, Czary zostały donł'dnie zmieszane Ha: 
hig miat 478 s, B-own 47,31 


ica w programacht 
Rada w radę — wydrukowano wszystko. 
img i nazwisko. O©czywiście dalej nikt nie 
wie, czy skoczek Bicaku ma na imię Sejfed п. 
Czy może Sejfedin nazywa się — Bicaku?... 
Jana Erdmz1 


Eg 

Bodaj najwięcej za „jódł Wo-lke. W 5 ton- 
holmie pchnął Кийе na 16-52 m. W Peryżu 
rzucił, о... pełny metr malej! 

Woelte jest niepewny i zman'erow”"y. 
Szykuje się do każdego rzutu tk długo јак- 
hy chciał na sohe skupić uwagę catych try- 
Styl ma pierwszorzedny. Zawodzą ner- 


bua. 
wy. 

Woelke dźwiga na Gdhie balast oedpowie- 
dzłalności — jest m'airzem olimniiskim. Wie, 
że musi wygrać. Miło tego. W'e, że wł ái- 
wie nie wolno mu przegrzć. Wtedy mięśnie 


wiotezeją. 
Balast odpowięfzialności dźwiga teraz na 
sobie Kreek. Sliny, о krót"'im karku, Dość 


Szybki. Wygląda na człowieka bez nerwów. 


Zwycięstwa Lundqusta w skoku wzwyż, 
Łe'chuma w skoku w dal, Bexela w dzirsię- 
cioboit — minęły prawie nrezruważune, Przy 
kut do siebie имате Јасгоіпеп, bo Jgo œ 
Szcze” szysował ponad dechem trybut, czte- 
ropiętrowej лууѕокобс'. Wrażenia mniej efek- 
towne szybko się zera. Za cztery lata 
nowł ludzie zatrą je dcszczęt"ie. 

W. Trołanowski 


SZWED LARSSON 


wygrał w Paryżu bieg 3 КУТА 
przeszkodami, 


STANISZEWSKI 
biegnie jeszcze na czwartej po- 
zycji (208). Prowadzi W ooder- 
son, za nim Becca'i (schowany) 
i Mostert. Za Polakiem dwaj Fi- 
nowie — Hariikka i Ѕагката, 
którzy go jeszcze miną przed 


W 


innych krajach europeiskich oraz? zamor k'e) 


drużej 
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